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Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową na miesiąc luty 1 r.łr. iiO cl. 
f)d pierwszego lutego do końca marca S złr. HU ct.

liu,sini i uroczystość welohratlzka.
l*od priow odnictwcni HiiCn-gana-władyki ks. 

Peles*a odbiło  się <i. 25 bm. posi.-dzcni» u św. 
Ju ra  komitcLu ściśb js/.ogo wybranego dla urzą­
dzenia. ze strony Kusi obchodu jubileuszowego 
ńw. Metodego, apostoła Słowiai^zczyzny.

Ja k  wiadomo celem uroczystego obe.hodu 
łOOOłecia zgonu tego apostoła utworzył się na 
Morawie kota Net, który wystosował zaproszenia 
do to zy s tk io h  ludów słowiańskich i do reproaen- 
taoyj ich kościulnyoh, aby wzięły udział w uro- 
tay iiośc i,  która wą edprawi w Welebi-adzie.

Komitet punslawistyczny rosyj. k>. dybiący 
wszędzie na sianie waśni narodowościowych i po­
litycznych, insynuował juz przed kilitu miesiąca­
mi Rusinom, iz nie powinni brać udziału w lej 
uroczystości, n sum nie zdecydował się jeszcze, 
i wogólu nie jes t  pewny, w którem mieście cur- 
btwu urządzić obchód na własną rękę.

ltusini haliccy za powodem duchowieństwa 
ka) ituły metropolitalnej postanowili zaraz z po­
czątku w zasadzie wziąć udział w obchodzie we- 
lehradzkim, a komitet wspomniany ułożył właśnie 
program  ogólny togo udziału.

Cła posiedzeniu nicdzielnem odczytano prze­
de wstyniLn m zapr< szenie komitetu ołnmunieckiego, 
i j a t  słyszymy, ucbwulonojawić się w Welehradsie d. 
i t  s ierpuU  br. ile możności jak mij u czutej 1 u 
rządzić tamże nabożeństwo według obrządku sło­
wiańskiego z« wepaniałemi chórami corkiewnumi, 
a  oprócz tego produkcję wokalno-deklumitcyjną,— 
lOdzuj koncertu, w którymby okazała się cuła 
poetyczna krasotu narodowego pieśniarstwa ru 
skiegu. Termin powyższy obrano dlatego, iż w 
ltira właśnie przypada tradycyjne w o d o ś w i a t j e  
(święcenie wody) ruskie.

Dalej postanowiono, uroczystość jubileuszo­
wą w kraju samyin odbyć d. & lipca br. jako w 
dzień patronów obrządku słowiańskiego. Dla o b ­
jaśn ien ia  ludu mają posłużyć popularno w yda­
w nictwa ilustrowane. Rozprawiano także nad mo­
żnością upamiętnienia tego dnia pomnikiem, i 
zdecydowano się na tablice pamiątkowe, gdyż na 
pom um  we właściwem tego słowa znaczeniu brak 
j e s t  funduszów, » niedostatek powszechny w 
kra ju  nie nastręcza nadziei ich zebrunia. Wszak 
i tak suma koszta wycieczki do Welehradu bę­
dą bardzo znaczne, i muszą być pokryte sk ład­
kam i dobrowolnemi, do których przyczynić się 
powinno całe obywatelstwo kraju, pojmujące 
tllaCzenie tegt, obchodu.

W sprawie t- j  bowipm, jak w ogóle w sprawie 
niskiej młodzieży wychodzimy z tego zapatry wania,le 
u  podstawie odwiecznych wspólnych losów dzie­
jow ych i wspólnej doli teraźniejszej — co ruskie 
musi m m  być z a r o w n o  d r o g i e  m, jak  polskie. 
A skoro powszechnie za panuje poczucie lej wspól­
ności —  natenczas nie przem ogą jej bramy pie-

Kieliir, gdy przeciwnie korzyść odnosić b idą  tyl­
ko interesu obce, a my ginąć bedriemy * upad­
ku mfmiiHun i m !it 'rj;.ltvm .

Z p r o w i n c j i .
Jąinów Ho. stycznia. B ada  powiatowa na 

wczorajszem posiedzeniu u, ow -l i ła  bndżet, a w 
nim p rzeznaczy ła :

i)  Wydziałowi powiatowemu do dyspozycji 
uchwalono 100 zł. na nagrody dla zajmujących 
aię administracją k*s gminnych (wniosek dra A. 
Kingelheima).

5) Subw,uc,ję Dursie tarnowskiej amni'jsizo 
no na  120 zł.

3) Subwencję dla szkdty handbw o-przem y- 
słowej w kwocie 200 zł. uAwhIouo wszystkimi 
głosami z wyjątkiem dra Jażocki^go. Wniosek u- 
ozynił p. Szancer, poparli go pp. dr. Mikuein- 
ski, proi. Nedok, wł. dóbr A. T toaczyruki,  ks. 
dr. Kopycincki i dr. A. R.na iheim.

4) Subwrocję  dla Tow »żłja tw a oświaty l u ­
dowej uchwalono na  w ni, i . . u . dra Kopyciń- 
sUego w kwocie 100 zł., a irażazea ł  npnnUweO 
ks. K. Sangnezkę, aby jako delegat Rndy pow. 
w posiedzeniach Wydż. tegoż Towarzystwa brał 
udział.

Uchwalono także: Styprndjum dla szkoły 
rolniczej w D u b lan .ch  180 zł. Subwencja dla 
ezkoty ogrodniczo sądowniczej 300 *ł. Rubwonc.|a 
dla straży pożar, ochotniczej w Tarnowie 100 
zł. / a  czasopismo „Gwiazdka Cieszyn ika* dla 
35 szkół ludowych 161.50 zł Na nagrody dla 
celujących uczniów szkół ludowych 105 zł. Sub­
wencja Towarzystwa ku wspieraniu biednych u- 
czniów 50 zł. Czasopismo .Przyrodnik* 10 
eg iem pl. 24 zł. Czasopismo „Szkoła*" 6 egzem. 
24 zł. Subwencja dla szkoły robot kobiecych w 
Tm nonie 200 zł. Subwencja dla straży pożarnej 
ochotniczej w Tuhowie 20 zł.

Nu pokrycie tych wydatków, a mianowicie 
niedoboru uehwalono 11 centów dodatku powia­
towego, zaś wraz z doaatkiem szkolnym (8 ct.) 
14 et. zatem u 2 centy mniej niż w roku ubiegłym.

Zatarg graniczny na Bukowinie.
W sprawie zutargu granicznego, juki przed 

kilkoma tygodniami miał miejsce w okolicy Bo­
jan  na Bukowinie, rząd rumuński wy olał delega­
tów dla przeprowadzenia śledztwa.

Sprawa ta, według sprawozdania władz au- 
strjackich, miała się, jak  następuje :  W czasie 
panującej zarazy ńa bydło tutejszo-krajowym 
nadgranicznym strażom skarbowym dodano do 
pomocy wojskową asystencję z żołnierzy linio­
wych dla dokładniejszego strzeżenia kordonu. W 
miejscowości zwanej P la ja  za bojanami, tuż na 
granicy, odbywało właśnie straż dwóch takich 
żołnierzy z 41 pułku pieehoty, a mianowicie J ó ­
zef R»duszewski i Sindel Engicr, gdy równocze­
śnie ze strony rumuńskiej przybyli trzej g ra n i­
czni strażnicy rumnńscy i poczęli rozpądzuć wie­
śniaków bojaaieclicb, którzy na  Ptaja wycinali 
łozy. Należy dodać, iż miejscowość P U ja  od 
dłużsaego esaau je s t  punktem spornym między 
Bukowiną a Rumunią i każdy s krajów uważa 
ją  za swoią własność.

Austrjaccy żołnierze wezwali Rumunów do 
oofnięoia się, twierdząc, i i  te ry to r juu ,  na  którem

znajdują się włościanie, naroży do Austrji. Po 
dłuższej sprzeczce Rumami ustąpili, wkrótce j e ­
dnak powrócili f  to w towarzystwie pięciu innyett 
żołnierzy i wtedy poczęli n a  nowo tiubować wy­
cinających łozy wieśniaków

Widząc przeciwników w przew żnoj licabie, 
patrol austrjunlri wezwał na pomoc cataa^eh żoł­
nierzy s tacjonn«»nych w Lehuczenac^, J  ci 
przybyli, z sż ^ la ł  od Ruuln iów  BAŻjćnmiajiowe- 
go opuszczenia,L.terytorjw*. W odpowiedai n a  to 
Rumuni dali pśęć strzałów, które j«dn»k nikogw 
nie zraniły, śntotrjacy tdw zejem etii  J v  w ton  
sam sposób i > takim o  mym skuttob.ii. Musiała 
atoli zaimponować Wołochom postasyn nassych 
żołnieray, bo kie  czekając dalszych najuą^stw, co 
rychlej umkną^i za |o rd o u .

TowarsystWi j.rzyjaciół nauk

Dnia #8 bm. to»yło , iit w Poznnuiu walne 
sebranif Towarzy h  i przyjaciół nauk. Nie było
0 IW tak lioloie, u  11 1 - etoJUŚWTAd la iu z ła ,
choćby ze względu na lu ź n y  zjazd obywńWtsśws 
z prowincji, jaki w1 tej chwili ma miejsce.

W zastępstwie chorubą złożonych prezesa i 
wic?preze.sa, zagaił posiedzenie członek zarządu, 
a skarbnik Towarzystwa p. radca Milewski. Se­
kretarz zarządu Towarzystwa, W. hr. Engestróm , 
odczytał sprawozdanie z czynności zarządu. 
W spomniawscy o jubileuszu Ja n a  Kochanowskie­
go. dalej o czwartym zjeździe lekarzy i przyro­
dników polskich i o udziale w Zjt-ździe archeolo­
gicznym wrocławskim, sprawozdanie podaje n a ­
stępujące szczegóły :

Prace wydawnictw naukowych, które za­
wdzięczamy poparciu kuratoiji  zapisu śp .N orber­
ta hredkraj ’za- aie  ustawały i prawidłowym roz­
wijają się torem.

Nagroda konkursowa tysiąca talarów z tego 
źródła wypłaconą została uutorowi uwieńczonego 
dzieła : , 0  Słowiańszczyżnie zachodniej* radcy 
stanu Wilhelmowi Bogusławskiemu w P etersbur­
gu, który obszerne to dzieło za pośrednictwem 
zarządu towarzystwa w Poznaniu, własnym dru­
kuje nakładem. Tom drugi w ozdobnera wydaniu 
już  je s t  na dokończeniu, dzieło jednakże cztero­
tomowe, ukaże się z&pewno dopiero po zupełnem
1 oałkowitem wygotowaniu.

Jednocześnie kosztem tego samego funduszu 
Rre.dkrajcza wydaje się .Słownik  sstycharzy i 
rytowników polskich barona Edw arda Rastawie- 
ckiego.

Zarząd podejmie niebawem druk katalogów 
wszystkich działów gulerji naszej w polskim i 
niemieckim języka.

Posiedzenia naukowe odbywają się prawidło­
wo we wszystkich wydziałach

W półroczu ubiegłem obowiązki kierowni­
c tw a zarzadu, w miejsce chorobą złożonego p re ­
zesa Kożmiana, podejmował wiceprezes, radca  
zdrowia dr. hl ałecki.

Zbiory Towarzystwa przyjaciół nauk powię­
kszyły się o znaczną liczbę najrozmaitszych m a- 
terjałów naukowych w ubiegłem półroczu; n a b j tk i  
to po większej części bardzo szacowne, a  mia­
nowicie :

Biblioteka otrzymała 1200 tomów dzieł roz­
maity oh i kilkadziesiąt broszur, między temi 300 
tomów i kilkanaście broszur po ó. p. Ignacyn
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osobny dział w bibljotece stanowić 
ra i p ;ękny dar p. Jaczyńekiego: „Grand
*ire uniTersel du XIX siecle* w 16 to- 
niDytych za 6óO marek. Oprócz tych zło- 

uajłiezuiejsze d‘_ biblioteki dary pp. Se Si­
ki z M.ędzycbndg, br. E d w ard  Gftbo«i*ki, 
ł  K&żmi.rz K a a u k  i di i f ih le r .  Manuskryp- 
otrzynnała bibljcłeka tu szu  17 ksiąg i »e- 
V# oraz kilkanaście ka t t  luźnych. M-oę je-

Do galerji artystów i rzeczy polskich przy- 
w d i rze  od hr. A ugusta  CiesŁkowstlugc o 

olejny Mniszka, artysty • malarza w P a ­

ł o  gabinetu rycin otrzymaliśmy rycin i fe- 
sralij kart sześć.

samych gości niedzielnych płacących po 10 fen. 
wstępu 1160.

Z czytelni korzystało przeszło 120 osób; 
piaez icn tące przeszło około 220 rozmaitych 
kślążek, po więksaej części wypożyczonych do 
dotnu i wycy lanych n i e m  w odległe strony na 
żądania piśmienne.

Jeanogtośnie  wybranym został na człoukz 
honorowego Towarzystwa dr. Benedykt Dybow­
ski, profesor wcsechnicy lwowskiej.

Citonlrsoii tow arzrt tw a  z Galicn obrani zo ­
s ta li  dr. CikUfliceir z Bdbromila, Hormne ze Zło­
czowa, Wielowiejski ze Lwowa, Kwaśaicki i O 
baliński z Kłakowa.

Zbiory numizmatyczne wzbogaciły się w tern 
foczu w ogóle .o 998 monet i 88 medali. Po- 

gdzy temi 82 medali i 30 monet po ś. p. Igna- 
fm Bielickim, a 6 medali i 394 monet po ś. p. 

'opolskim. Oprócz tych przybyło nam k ilkana­
ście asyguncyj papierowych polskich.

W muzeom pamiętne historycznych polskich 
przybyło nam p zedmiotów dziesięć, pomiędzy 
któremi zaznaczyć nam  przedewszybtkiem wypa- 
d a  cenną pamąt feę po Szymonie Konarskim i 
dary pana Kuźmirza Chłapowskiego, mianowicie : 
L u n e ta  pniowa po ś. p. jem rale Dezyderym 
Chłapowskim i klinga pałasza honorowego z n a ­
p is e m —  przesłana z zagranicy jenerałowi Skrzy­
neckiemu jako wodzowi naczelnemu arinji pol­
skiej 1831 r.

Muzeum przyrodnicze otrzymało rozmaite j 
dary  w kilkudziesięciu okazach a nadto ozdobio- 
nem zostało wspaniałym i cennym darem zakła- \ 
du fotograficznego „Rivoli i spółka* to jes t  ol­
brzymim artystycznie wykonanym oDraznn foto­
graficznym przedstawiającym wszystkich ucze­
stników czwartego Zjazdu lekarzy i przyrodników 
polskich w Poznaniu.

Wspaniały ten d ar  równie artystyczny jak 
pamiątkowy, którego kosztowną oprawę zawdzię­
czamy Wydziałowi gospodarczemu Zjazdu, Jako 
w najstosowniejszem miejscu, w zbiorach muze­
alnych wydziału przyrodniczego jes t  pomie­
szczony.

Zbiory archeologiczne mianowicie wykopalisk 
p&mnożyły się róźnemi cennemi d iram i o 190 
azink, mianowicie urn i różnych naczyń z g ro ­
bów przedhistorycznych.

Sam zbiór wykopalisk po ś. p. Bielickim o- 
bejmnje 160 numerów.

Osób zwiedzających w ciągu ostatniego pół­
rocza nasz*- zbiory, mianowicie galerje obrazów 
naliczyliśmy w ogóle 1500, pomiędzy tymi było

Panika w Londynie.
Nadużycia od wieków przez Anglików w I r -  

landji popełniane, s traszne wyzyskiwanie pracy i 
gnębienie religji, wogóle polityka wychodząca z 
zapatrywania że Irlondja istnieje tylko na to, 
żeby lordowie angielscy mieli skąd zyski c ią­
g n ą ć —-doprowadziły do tego t e  dzisiaj rząd W. 
BryUnji stoi bezsilny wobec ligi. która nierao- 
gąc mieczem—zagraża dyaam item  wszystkim in­
stytucjom państwowym angielskim i wprawia ca ­
łe państwo w pekitzny stm ch i przerażenie.

Jak  już donieśliśmy, trzy eksplozje w jeden 
dzień przeraziły mieszkańców Londynu. W p ar­
lamencie angielskim, gdzie niemal każda cegła 
ma swego strażnika, dwie eksplozie nastąpiły 
niemal równocześnie, trzecia w Towrze. I r la n d ­
czycy skorzystali z cnwili, k.edy niepokojące 
wiadomości z Egiptu wywołały żywe niezadowo­
l ic ie  ludności,  ażeby zamachem skierowanym 
przeciw parlamentowi, poruszyć masy. Okoliczność 
t e  eksplozja w parlamencie nie nastąpiła  pod­
czas posiedzenia, t łomaczą dzienniki angi*ltkie 
tern, że lidze chodziło na razie tylko o ostatnią 
groźbę— o pokazanie swej siły i determinacji.

Mimo to 8 osób przy t<*j „groźbie* utraciło 
życie. Trudno opisać strach, jaki wskutek tego 
powstał w Londynie.

Każdy czuje bezsilność rządu wobec tego 
rodzaju walki, każdy wie że dla zabezpieczenia 
życia i mienia obywateli coś stać się musi, ale 
co, tego nikt nie w*e, ale najmniej rząd. Roz­
rzucona po całem mieście kartki z groźbami, 
potęgują jeszcze gorączkowy stan  ludności. J e ­
żeli ktoś z rodziny urzędniczej lub poselskiej, 
spóżul się po za domem, cała rodzina drży o jo­
go życie. Członkowie parlum -ntu gdy by nie wstyd, 
najchętniej nie przychodziliby wcale na posie­
dzenia. Słowem panika npuuowął* cnły Londyn

i dziś nu  serjo ju z  stawiają kwestję paktowaniu 
z Irlandczykami.

Do tego doprowadziła bezwzględna polityka 
gnębienia.

Bitwa pod Abuklga;
G walce Anglików z żołnierzami Mahdiego 

koło M etam n^h, ot'rzymało angielskie ininisterjuji  
raport telógr; liczny Wolseley a dozowany z 21. 
stycznia. R aport ten o p iew a : „Jenera ł  S tew art
odniósł 17. b. ra znaczne zwycięztwo nad nie­
przyjaciołom liczącym okołc 10,000 żoiflierza, w 
pobliżu studzien pod Auuklea, 23 mil od M cu n t-  
meh. Siły nieprzyjacielskie ściągnęły się z jyu-U- 
meb, Berbera i Omdurmanu. Z ubolewaniem do­
noszą, że według zeznań jeńców, Omdurman zo­
stał onegdaj przez Mahdiego zajęty i że w sk a ­
łek tego pozyskał Mahdi z tego miasta ludzi do 
walki przeciw Stewartowi. 10. w nocy doniosła 
kawalerja, ie  nieprzyjaciel zajął pozycję o kilka 
mil od studzien. Do podjęcia walki pora była już  
nadto spóźnioną, dlatego woli.ł S tew art poczekać, 
do drugiego dnia. Nieprzyjaciel utrzymywał przez 
całą noc bezskuteczny ogień i oszuńcował się po 
prawej stronie St warta. 17. z rana  usiłował 
S tew art  zmusić nieprzyiaciela do walki, widząc 
jednak, że nieprzyjaciel się waha, pozostawił 
wszystkie zapasy i w iJb łądy  pod strażą niewiel­
kiego oddziału, a sam na cz^le wojska (kawalerja 
pirszo) obszedł lewo skrzydło nieprzyjacielskie. 
Nieprzyjaciel wykonał zwrot w lewo i uderzył na 
nasze wojsko wśród nieustającego ognia karab i­
nowego. Na nieszczęście udało mu się rozbić n a ­
sze carró na lewein skrzydle, gdzie s ta ł  pułk 
ciężkiej kawalerji.

Nadzwyczajny spokój i waleoznośc naszych 
żołnierzy umożliwiła prowadzenie walki piorć o 
pierś, podczas ki«dy na wszystkioh innych punk­
tach nieprzyjaciel ciężko j,urażony zaczął się co­
fać. O godzinie 5tej wieczorem studuie już były 
w naszem posiaduniu. Na płucu zostawił n ie­
przyjaciel 800 trupów i ogromną ilość lunnych. 
Konieczność nabraniu przy studuiach wody za­
trzym ała o kilku godzin pochód naszego wojska 
do MeUmineh, jednakże kiedy posłaniec opuszczał 
S tew arta  wszystko było już do pochodu go­
towe.

Koło studzien ustawiono namiot.',  w któ­
rych pozostuwiono rannych pod strażą silnego 
oddziułu piechoty.

Stewart tak kończy hwóJ r a p o r t :
„Zadaniem ir..*,em było dowodzić armia, od 

której żądano nadludzkie) pracy, nadzwyczajnych 
wysileń i b o h a t e r s k i e j  walki. T r u d u o  by mi było

A L  F R E S C O .
N O W E L A

przez

O  I J  I  O  Ę .

(Ciąg dalszy. )

L. Renzo do Eccelino Ferraris.
Więcej cd miuie macie przenikliwości i z n a ­

jomości świata, drogi i czcigodny ojcze I Przed 
chwilą wyczytałem w gazecie, że młody książę 
Kingslynu przybył także do Cannes. Ciekawym, 
czy lady Charterys ulegnie namowom i uczyni 
to, czego wszyscy od niej żądają?  Wiele odwagi 
trzeba młodej osobie, ażeby się oprzeć woli o- 
piekunów i krewnych. Na odwndze jej wprawdzie 
n ie  zbywa, ale nu wytrwałości ? wątpię I Być 
m oł«, że je j  ubliżam, i tak, jak pod innemi 
względami w początkach naszej znajomości, fał­
szywie j ą  sądzę.

Smutno i powoli wloką się ponure dni zi­
mowe. Najmilej mi jest, gdy się już całkiem 
ściemni, lampy pozapalają i my obaj z Berwic- 
kim, ulubieńeem Mylaay sami pozostaniemy w 
bibliotece, gdzie czuję się jakby u siebie. 
Leśniezy przyszedł do mnie wczoraj z zapytaniem, 
ezy nie zechcę polować. Oddać niepodobna wy­
razu politowania : wzgardy, jakim  mnie zmie­
rzył, kiedy ran ośw iadczyłem , że za nic 
w świecie nie pozbawiłbym życia najmniejszego 
■tworzenia. Uważa mnie zapewne za w ar ja ta  nie­
szkodliwego wprawdzie, ale z którym nie warte 
mieć stosunków. W ogóle jednak  widzę, że co­

raz przychylniej są tu dla mnie usposobieni 
wszyscy.

Ile rnzy słońce pozwolić mi raczy, p ra cu ^  
bardzo pilnie nad mojemi freskami. Jeżdżę wiele 
konno, a więcej jeszcze czytam, mając pod ręką 
tysiące dzieł francuskich, łacińskich i włoskich 
nawet. Portret My lady stoi nu wysokich sz ta lu­
gach v. północnym szczycie sali, pod ś w ia t ło ; 
obaj z Berwickiem spoglądamy nań często z tę ­
sknota, mam przekonanie, że on ją poznaje.

Wczoraj była wilia Bożego N arodzen ia ; s łu ż ­
ba w imieniu pani rozdała między ubogich zna­
czne ja łm użny ; jednak  mi się zdawało, ie  nikt 
zbytecznie zadowolonym nie był; czują oni może, 
że dary te, jakkolwiek hojne, nie wypływają z 
istotnego współczucia, i że między obdarzonymi 
ta, co je  sypie, nie rozpoznałaby A od B. Szko­
da I tak łatwoby jej było serca wszystkich po­
zyskać.

Na zakończenie obiadu, spożytego samotnie, 
uraczono mnie narodowym plumpuddmgiem, to 
jes t  ogromną kulą rozpaloną, ciężką i uieatr.iw 
ną, która szkaradną mi się wydała, m tom ius t  
Berwick zaszczycił ją  enkowitem uznaniem. Dzi­
siaj cały dzień dmie śn ieżn i  zawieja, ziemia po­
kryta białym całunem, świerki poważniej jeszcze 
pod śniegiem wyglądają. Poszedłem dla rozrywki 
przypatrzeć się karmieniu zwierząt w zwierzyńcu, 
Nerina najbardziej ze wszystkich obłaskaw iony 
z mojej ręki rzepę jad ła .  Zimno dotkliwe; na 
eaiej przestrzeni dóbr Mylady rozdają z jej roz­
kazu włościanom odzienia ciepłe i węgiel na 
opał.

Znów dostałem od mej list, w którym mi 
opisuje, jak  prz tpędza dnie wśród kwiatów, opar­
ta  o m arm urow ą poręez terasy, górującej nad

nłęlmną zatoką, i napawa się promieniami słoń­
ca, które 25 stopni ua termometrze wskazuje; 
zapytuje mnie, czy jej tego wszystkiego uio za- 
zdriszczę. J a  zazdroszczę kwiatom,.., że dla niej 
kwitną tego nie iiupisulpin. Do obecnego m go 
usposobienia więcei przypada wzburzone zimowe 
powietrze, ten krajobraz zamarły, ponure lasy, a 
najbardziej i -  ściany ciemną dębi.ią wykładane 
i różnobarwne okna, odbijające grę płomieni w 
ognisku. Być może, iż to wszystko tein więcej 
mi się podoba, iż wkrótco już bedę musiał pozę 
gnać to... na zuwsze I

L. Renzo do Eccelino F e rra r is .
Ojcze najdroższy I zrobiłem odLryoie, które 

ranie tak do głębi duszy poruszyło, że ledwie 
widzę przed sobą papier, na którym piszęI Z a 

i któw, jakie mi tu do rak wpadły, wykazuje się 
i niewątpliwie, niezaprzeczenie, że jestem prawym 

nynem hrabiego AlfredaI Oto jak  doszedłem do 
tego przekonania. IVos/ą z góry wybaczyć b ras  
związku w moiam opowiadaniu.

W celu uporządkowaniu bibljotoki i zbiorów 
lady Chartery 4 oddała mi klucze od wszystkich 
szaf, biur, szuflad i przegródek z upoważnieniom, 
abym wszystko otworzył i przejrzał. W jednym  
rogu bibljoteki znajduje się biórko z czasów L u ­
dwika XVI. prześlicznej roboty, zawierające mnó­
stwo dawnych listów, notatek i szkiców. Fomiino 
najwyraźniejszego upoważnienia a naw et prośby, 
abym w«*zystko przejrzał, odczytał i przewerto- 
w ał nie miałem zamiaru dotykuć się tych p a ­
pierów i chiiałem  zamknąć Morko, gdy w toin, 
aa przypadkowym mtciśmouiom jakiejś tajemnej 
sprężyny w szufladzie, która się z trudnością za­
mykała, jed n a  połowa drzwiczek sama się n a
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opisać j-ic eaczjrtnie oficerowie i wojsko wywią-
Mli się z tego r.achnia.

Z ubolewaaiem donoszę, że s tra ty  nasze są 
znaczne, ale za to zwycięstwo odnieśliśmy zupeł­
ne, a s tra ty  nieprzyjacielskie cą tak wielkie, że 
p.awdopodobnie odbiorę mu na przyszłość w z n a ­
cznej części dotychczasową zapamiętałość w wal- 
kąch. Operacje jenera ła  Slevarta  przynoszę ma

iako dowódzcy ogromnę sławę, a naród ma wszel- 
powód być dumnym ze swych żołnierzy. N a­

sze straty  wynoszę w zabitych 74 ludzi, z któ­
rych 9 oficerów, a w rannych 94 ludzi, między 
którymi również 9 ohcerów.*

Tak s..ino donosi o tej bitwie korespondent 
biura Routera, który towarzyszy Stewartowi.

Balet na lodzie.
Wiedeń 23. stycznia.

Posadzkę salonu stanowi lśnięca powłoka 
ludowa, a wspanirtło sufity zastępuje na jw spa­
nialszy lazur stropu niebieskiego, zasiany m iliar­
dami gwiazd. To festyn kostiumowy klubu ł y ­
żwiarskiego. Dzięki staraniom i zmysłowi arty ■ 
atyczn. mu kilku członków, festyn 21 stycznia u- 
dał się doskonale, tak jak  żaden dotąd. Przypa- 
patrujęc się zdała, zabawa wydawała się jakby 
jak aś  czarodziejska, uroczysta sjlfów gonitwa, 
połączona z tanami, o jakich opowiadały nam 
niańki. „Sen nocy zimowej, a leg o ry czn a  panto­
mima w czterech obrazach*. Taki napis brzmiał 
n a  ogłoszeniach foi.tynu. Mroźna, ale ja sna  noc 
zimowa wczorajsza, sprzyjała nadzwyczaj zaba­
wie. Ze wszystkich stron stolicy nadciągały t łu ­
my ciekawych tego widowiska. W około śliz­
gawki uformowała się wkrótce żywa barjera, z 
około ośmiu tysięcy spsktatorów złożona. Na 
drzewach, dachach, słupach ponszdawiali się, 
aby mieć lepszy widok na oświeilonę światłem 
«lektrycznom i bengalskie m ślizgawkę. Światła 
te noc przemieniły w dzień. Przed portalem sta- 
n ę ł  cały szereg pojazdów. Na trybunach mnóstwo 
arystokracji lodowej i pieniężnej, między którą 
góruje płeć piękna. Miijsce przeznaczone na 
nport łyżwiarski, formuje trójkąt, którego punkt 
główny otoczony lożę cesarską i trybunem 1, oraz 
pawilonem przeznaczonym dla muzyki wojskowej, 
przy której dźwięku cały festyn się odbywa.

Po przezroczystej szybie lodow«-j przesuwają 
etę łyżwiarki i łyżwiarze, których kostiumów, 
znanych zresztą, opisywać nie będę. Odznaczały 
8i« one jak  zwykle, gustem i elegancją, chociaż 
niebrakło  i figur powszednich. Scena p rzedsta­
wia okryte lodem jeziora, odbija;ąe« się na tle 
skalistej groty, otoczonej jodłami śniegiem po

nawiasach obróciła, odkrywając wewnętrzną do­
tąd  niewidzialną szufladkę, a w niej ukazała Bię 
paczka listów, splot włosów czarnych i arkusz 
ułożony we czworo. Podniósłem go, aby kryjówkę 
napowrót zamknąć i wtedy wpadł mi w oczy akt 
filubny, świadczący o małżeństwie zawarłem mię­
dzy hr. Alfredem Charterys a Neriną Renzo w 
kościele św. Heleny w Rzymie. Posełam Wam 
jego kopię, z której się przekonacie, szanowny 
Ojcze, o urzędowej jego wiarogodności. Ju tro  
więcej napiszę, dziś jestem  ogłuszony, nieprzy­
tom ny— mąci mi się w głowie. Ryfżebym ig ra ­
szką sennego przywidzenia? Może to obłąkanie I 
Aoht gdyby moja matka jeszcze żyłal

List mój nie odszedł wczoraj wieczorem; 
dołączam doń jeszcze kopie listów, które były 
uwiązane splotem włosów mej matki.— Jej listy. 
„C ara  unima* 1 po włosku pisane niepoprawnem 
pismem, namiętne, niby nic w nich ni«ma, a 
jed n ak  tyle wypowiadają! Całe jej dzieje w tych 
biednych listach rozwijają się przed oczyma. 
Wziął z nią ślub, lecz potajemnie a wstydząc 
się jej trzym ał j ą  na uboczu, w ukryciu, podczas 
gdy sam oddawał się światu i jego przyjemno­
ściom. / t ą d  wynikły z juj strony zazdrość i gnie­
wy, z jego strony oziębłość i opuszczenia. Być 
może, że wówczas Jago  jak iś  poszepnął biednej 
m atce mojej, że zamężnie jej nie jes t  prawnem, 
że ślubny obrządek mógł być udanym, a wtedy 
ob łąkana  prawie z żalu porzuciła mniemanego 
swogo uwodziciela i powróciła do domu ojca 
właśnie w dniu, gdy życie postradał.

Listy są tylko ręką mojej inatki pisane. Nie 
m am  żadnych zrskazowek co do uczuć lorda 
C hartery  a; musiał to być człowiek twardego ser- 
ca ,  który uległszy raz chwilowej namiętności, u-

I rytami. Przed wejściem do groty wyspa otoczę- ■ 
na sitowiem. O godzinie pół do dziesiątej daje 
się słyszeć odgłos trąbki. To sygnał do rozpo­
częcia przedstawienia. Osoby: Bożek lodu, nimfa 
lodu, koiążę Karnawał, Zima, Pierrot, Arlekin, D a ­
chy i Nimfy, Towarzysze Koięoia Karnawału. 
Wśród upajających dźwięków walca, wysuwa się 
z groty orszak koboldów i njmf wodnych i roz­
poczyna taniec na lodzie. W tem dają się słyszeć 
dzwonki nadjeżdżających sanek, na odgłos k tó re ­
go znikają wśród groty weseli tancerze  i s a n ­
ki. Na sankach ukazuje się książę Karnawał, 
którego nieprzyjaciel Popielec (środa popielcowa) 
zrzucił z tronu i dla tego ratuje się ucieczką. 
Bożek lodu wychodzi do niego pod postacią n ie­
dźwiedzia. Książę strzela do nir-go, wt«dy z la­
tarniami występują koboldy i chwytają go. Z a ­
prowadzony do groty, zapada u r a z  z wszystkimi 
w sen twardy, bo to już wiosna się zbliża.

Następuje pochód czterech pór roku. Wio­
sna ukazuje się pod postacią czatującej kobiety 
na wózku ciągnionym przez łabędzia, w o tocze­
niu umajonych kwieciem dziewic i młodzieńców. 
Następuje lato. Pod paiankinem umieszczonym 
na grzbiecie słoma, ukazują się cztery piękuo 
ści, po bokach postępują murzyni z wachlarzami 
puimowemi. Jesień  przed >taw iona przez polowa­
nie z prawdziwymi końmi i psami. Zima ukazuje 
się pod postacią pałacu z lodu zbudowanego na 
wielkich saniach.

Z ukazaniem się zimy w grocie zap&nswuja 
życie na nowo. Nimfy lodowo wypraszają u bu­
źka lodu łaskę dla księcia Karnawału, ale pod 
warunkiem, że tenże złoży dowody swej zręczno­
ści. Występuje tedy książę i zwraca wszystkich 
oczy na siebie nadzwyczajną zręcznością. Wyko­
nywa „Pas  de deux“ z nimfami— paezem znowu 
walc. P ierro t  i Arlekin rozweselają figlami. Z 
uroczystem połączeniem księcia K arnawału z 
nimfą kończy się przedstawienie i dopiero za- 
ezyna się zubawii ukoatiumowanych łyżwiarzy i 
łyżwiarek. Mimo silnego mrozu, który widzom 
dokuczliwie duł się we znaki -  publiczność nie 
szczędząc oklasków, z zu„ inem rozeszła się za ­
dowoleniem, które i j a  zaznaczam z mej strony.

K R O N I K A
W  sprawie dostawy butów dl» wojska. W skutek 

rozpisania prsez  c. k. ministerstwo wojny licytacji 
na dostawą wsselkich potrzeb dla armji a szcze­
gólnie pod względem wyiobów te  skóry, płótna i 
bawełny, j a k  wiadomo, edniósl sie wydział k ra jo ­
wy do krajowych stowarzyszeń bandlti skór z ea-

cies/y ł się udzyskaną wolnością i nie pomyślał 
nawet o tern, co zię z jego żoną stać mogło, a 
o przyjścia na  świat syua nigdy się nie dowie­
dział. Zapewne nie mógł sobie nigdy darować 
płochego zaślubienia wiejokiej dziewczyny z sa- 
bińskich gór. Zresztą  są to przypjszczenia tylko, 
prawdę wieczna tajemnica pokrywa, ale akt ś lu­
bny ważny je s t  i prawny, 34 lat mija jak  został 
zawarty, a ja  jestem  prawym synem lorda Alfre­
da, ciotecznym lady C harterys bratem.

Leona Renzo do Eccelino fe rrar i* .
Dwa dni minęło od ostatniego mego listu, 

drogi ojcze! Jestem  już  znacznie uspokojony; 
wytchnąłem po gwałtownem wstrząśnieniu pier­
wszych wrażeń. Cienie ustąpiły z drogi życia 
mego — odtąd jes tem  wszystkim równy. Nie 
wiem jak  dalece te ak ta  ważnemi się okażą w 
obliczu prawa —  są niemi wedle sumienia me­
go! Biedna moja matka 1 Dzieje jej życia jakże 
jasno  się w tych listach rozwijają! jej miłość n a ­
miętna, jej boleść, zazdrość, zwątpienie, n ieśw ia­
domość nawet — wszystko dla mnie jes t  świę­
te 1 Jego nic nie rozczuliło, przeciwnie oburzało 
go wszystko. Pewne charak tery  męskie są to 
istne opoki, o która serca niewieście rozbijają 
się jak  łodzie o skaliste wybrzeża. Nigdy mu nie 
przebaczę udręczeń , jakie jej musiał zadawać! 
Locz wyznać muszę, że więcej m i  o matce, my­
ślę teraz o Ermie. Wolno mi ją  tak nazywać. 
Gdybym zajął jej miejsce, znienawidziłaby mnie. 
Czyż doznawszy od niej tyle dobroci, miałbym 
ją  wyzuć z jej królestwa odkrywając jej prau dę: 
J a  jes tem  lord C harterys! Znienawidzi mnie!

(Ciąg dalssy nastąpi).

pytan iem , ozy i ile  mogliby szewcy z okolloy pod­
jąć  s ' j  dostawy obówia dla armji.

Z  pośród odpowiedzi nadosiłych  do W ydziału 
krajowego edznaona zię memorfa! lwowskiego To­
w arzystw a  h&ndln skór, który wręcz wykazuje, iż  
touTttnki licy ta c ji są  tego ro d za ju , iż k ra j nas* 
je s t  od dostaw  d la  a rm ji p o p ro stu  w yk lu czo n ym . 
Zarazem  w ska in je  rzeczony memorjał na potozebę 
zmiany systomn dotyeiieiazowegc rozdawania do­
staw dla arm ji wdając się w drobne dość szczegóły.

M emorjał ten  dał powód Wydziałowi kra jow e­
mu do zwołania w tej sprawie konferencji na ze- 
sałą niedzielę. W konferencji bra li  n d i ia t  pp. D r .  
Katowski, Dr. P i ła t ,  Budyński, Aleksandrowicz, 
D ym st (syn) i Medweciky. Po w ycierpującsj dy- 
sknsji postanowiono, ażeby Wydział krajowy i Izba  
handlowa wystosowały poważnie opracowane memo- 
r ja ty  do Ministerstwa, a sar&zem ma być w ja k  
najkrótszym terminie zwołanym wiec rzemieślników, 
któiemn się przedłoży do uchwalenia petycję do 
Ministerstwa wojny z protestem przeciw dotych­
czasowemu r i idaw nictw n dostaw dia armji, ■ ż ą ­
daniem zmiany warnuków licytacji i odroczenia t a j ­
że na l-ok jeden. Zarazem  ma byó wybraną depu 
tac ja  do C esarza, aby za  Jeg o  wpływem złamać 
spółkę kapitalistów wisdeńskich, która  dotąd d z ie r ­
żyła dostawy wojskowe ■ krzywdą nietylko G licjJ, 
ale także  innych prowincyj Anstrji .

Rnch ten jakkolwiek może potrosze spóźniony, 
ma niejakie szanse powodzenia, podobne pro testa  I 
żądania  bowiem byty w ostatnich czasach przez 
rzemieślników podnoszone, mi&aowicie odbył się 
w tej sprawie wlec rzemieślników w P rad ze  dnia 
lógc bm.

Na naradzie w Izb ie  rękodzielniczej lwów 
sklej nchwalono wczoraj zwoł&ó na p i ą t e k  30*0 
bm. w i e c  w s z y s t k i c h  r z e m i e ś l n i k ó w  ma- 
terjałem skórzanym pracujących.

Nedzwyoztjne walne zgromadzenie czytelni a k a ­
demickiej, odbyło się w niedzielę w zali, uniwersy­
teckiej P rezes  p. P a y g e r t  oświadczył iż ■ powo­
dów, których wyjaśnić żadną miarą nie może, zmu­
szony je s t  do złożenia przewodnictwa. Zgrom adze­
nie przez aklamację jednogłośnie nie przyjęło tej 
rezygaarjf  i skłoniło pana P a y g e r ta  do za trzy m a­
nia nadal tej godności. Wioeprezesem obrano pana 
Rodakowskiego, skarbnikiem p. Milikowskiego. a  
bibliotekarzem p. Węclawskiego. P rz y  wyborze uzu­
pełniającym do wydziałn wybrani pp. A leksander 
Milski i Kop ja ,  r s ś  jako rastępcy  pp. Lang  i 
Home.

Nadto nehwalono, że w razie  rozwiązania  czy 
telni, majątek przejdzie w zarząd  Tow. b ratn iej 
pomocy, a jeżeliby do trzech la t  nie powstała d ru ­
ga oiytulnia, zostanie u łasnością  tego to w arzy ­
stwa.

Komisja akrutaoyjnt Isby  handlowej, k tóra  j e ­
szcze 12 bm. rozpoczęta swą czynność, dotychczas 
nie za ła tw iła  się z robotą. J a k  się dowia­
dujemy powodem tego opóźnienia je s t  okoliczność, 
że pp. skrniatorowie badają  pisma na ka r tkach  
tam gdzie kilkadziesią t lnb więcej ka r tek  wypeł­
niono tern samem pismem, Gorliwość ta  komisji 
zasługuje na wszelkie uznanie, spodziewamy się 
jednak iż komisja w żadnym razie nie zechce śc ią ­
gnąć na siebie zarzu tu  stronniczości i że w s z y ­
s t k i e  podejrtane kartk i,  b e z  w z g l ę d u  n a  t e  
n a  k o g o  s ą  o d d a n e ,  tak  samo gorliwie zbadać  
zechce. Nie zawadziłoby naw et nżyć do tego po­
mocy rieozoznswców. W ten sposób może się uda- 
rzyć, iż bardzo znaczna część wyborów będzie u- 
nieważnioną.

taianowznia. Cesarz za tw ierdz ił  na dalsza 
t-zy  la ta  ponowny wybór dr. Józe fa  Majera i ł  
prezesa Akadem jl nmiejętnośai w Krakowie.

Lwowski wyższy sąd krajowy zamianował 
praktykantów  aądowyeh Józefa  Horltzę, Teofila 
Makucha, F ryderyka Bertoniegc, Józe fa  T a r ­
nawskiego, Zygmunta F inke ls tr ina ,  Tytusa Sawezyń- 
skiego, Adama Arciszewskiego, Andronika Mo- 
gilnickiego, Kazim ierza Józefa  dw. im. Zaw adlla  
i J a n a  de Ż dżary  Żdżarskiego, anskullAniami s ą ­
dowymi.

Niedzielny festyn na lodzie ndał się wybornie 
Mróz od dłuższego już  esasn trw ający usposobił 
ochosze miłośników sportn łyżwiarskiego i z każdym 
dniem zw ięksra  ich liczbę. Zajęcie żywe ś lizgaw ką 
i zwiększanie się liczby ślizgających, wymowny d a ­
je  dowód, iż szersze koła zroznmiaty wreszoie, że 
rozrywka ta  nie tylko je s t  przyjemną ale i nad- 
nwyczaj zdrową. W  czasie festynu p isyg ryw ała  
najlepsza we Lwowie wojskowa mnzyka pałka nr. 9 
PanLenyi. Ocsęraecanie na s taw  „Hznmtnówki* ma
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ty łka  niedogodność, i i  u zm ag s  |ący się ruch
publiczności w tę  stronę ściąga gromady całe żebraków 
ieb rao sek  i U -y cb  tego lo d z - ju  indywiduów, które 
esyhajg  jeno  na sposobność wydarcia jakiem, (fl­
akiem od dobrodusznych jakiego grosza. Oczywiście, 
Je  każdy  dla pozbycia nie natrę tów  ciska co p u -  
daej parę eeatów i ncieka, by aniknąó w strętue- 
ge widokn. Czy władza nie mogłaby zarządzić  co 
należy, aby nsnoąć z tych stron żebractwo ?

t  <un Wolski, notarjnsz z K r a t o w e z m a r ł  
onegdaj r e  Lwowlj. Byłto najmłodszy syn p. F ra n -  
eiszka, notarjnsza lwowskiego, a b ra t  Lndwika, b. 
posia  lwowskiego w Radzie p i ń B t w a ,  człowiek nie­
pospolitego uzdolnienia. Przedwczesny zgon jego 
j e s t  bolesną s t r a tą  nletylko dla rodziny, ale dla 
prac  obywatelskioh, których gorliwym czynnisiera 
był nieboszczyk, prawy i niepodległy charak ter, 
n ies te ty  rzadki dzisiaj, kiedy tylko lokajstwo wszel­
kiego rodzaju popłaca i bierze g'.r».

O pierwszym wieozorku wełnianym donieśliśmy 
wczoraj krótko. Dziś otrzymujemy następujące 
szczegóły: Jedwabiów i kosztownych strojów nie
było wldac. Ich  miejsce zajęły suknie wełniane i 
perkalikowe. Oceną toalet zajmowały się p i n i e : 
I inicka, Ogonowska i Giemwska, gospodynie zab a­
wy. Podczas przerwy północnej proklamowano kró- 
lowemi panny: Cznbkównę, Pawlikowiwnę i Ogo­
nowską, osoby niepospolitego wdziękn. Obok nich 
odznaczały się panny: Unicka, flaźyńska, Palch, 
Dalke, Sawickie, Monne. Wybornie prowadzony 
p rzez  pp. Grabińskiego i Fedorowicza kotyljon 
„wełniany* trw .t  przez dwie godziny i wywołał 

owrteci Dj głos zadowolenia. Kozaka odtańczyły 
królowe z pi nami: Grab'ńskim, .Tasienickim i Dcm- 
biekim. Ochocza zabawa skończyła się dopiero o 
godzinie 5 zrana . D rngl wieczorek wełniany p rzy ­
p ad a  w sobotę (31 b. m.).

Wełniane wieczorki na wzór lwowskich, odbędą 
stę ti Jeże w Stanisławowie. Pierwszy wieczorek 
połączony z koncertem odbędzie się tam w sali 
kasynowej.

Reduta n i  dochód Towarzystwa muzycznego 
odbędzie się d. 14. intego.

Bal prawników odbędzie się we środę w sali 
kasyna  miejskiego. Biletów możua dostać w kan- 
oelarjl komitetu (w kasynie miejskiem. drogie drzwi 
od frontn) dziś od godziny 9 do 4 i ju tro przez 
ea ły  dzień.

Posiedzenie Towjrzystwa przyrodników imienia 
Kopernika, odłożone z powodu pogrzebn ś. p. T ad e ­
u sza  Żnhńskifcgo, odbędzie się dnia 27 stycznia br. 
o godzinie 6 tej wieozorem w nniwersytecie w sali 
X V . (2 piętro). Porządek dzienny: L. Syroczyński. 
Z  naukowej wycieczki na K oka*. F. K reutz . O 
podkarpackiej formacji solwanej. B. Radziszowski.
0  nowym sposobie powstania amidów.

Walne zgromadzenie tow arzystw a dla mnzykl 
instrum entalnej „H arm onia" we Lwowie odbędzie 
aię w niedzielę dnia 8 Intego b. r. o godzinie 3ej 
popołudniu w lokaln tew arzystw a przy nlicy Blm 
cborskłfaj nr. 8.

O J ' r y t  dla kobiet, zapowiedziany na 28 b. m. 
nie odbędzie się z powodów od zarządn n ieza­
leżnych.

Awans w Bsnku krajowego. W I. klasie miano­
wani proknrayści: Bogusław Lnnguharaps (naczelny 
baebalter)  i W ład. Groraadziński ( ,ze f  kantoru) ; 
W EQ, klasie : Jn l jan  Thilsch (kalknlant szacunko­
wy) I Michał Majewski (naczelnik llkwldatnry  li i• 
po t .) ;  w IV. klasie :  a) adjnnkcl b n o h a l te r j i . Leon 
K ozakiew icz (prow. zastępca naczelnego buchalit.)
1 A ndrze j Romaszkan, b) drogim korespondentem 
A nL  Matkowski, c) likwidatorami: E. g. Engel, J ó ­
ze f  Padewzkl i W iktor Marszatkłewicz: W V. k la ­
s ie :  a) a d ja n k ta m l : W łap. B lałaczewskl, Walery 
E rlaeher ,  br. J a n  Drohojowskl, Aleks. Malaczyń- 
ski, Roman Łoziński i Andrzej L e t k i ; b) archlwi 
ztaml i p ro to k o l is tam i: Jó ze f  Sobek i Stan. Mit 
e h a le z e w ik l ; w VI. klasie a sy s te n ta m i: Stan. 
Pieńczykowaki, Lnd. Gawroński 1 Marjan H a m e r­
ski. —  K asę prowadzą prrydzieleni nrzędnlcy Wy- 
dniołn k r a j . ;  główny kasjer  Jn l jan  Horoszkiewioz 
(proknrzyata), poborca F r .  Kotiers. pła tn ik  Erazm 
Świerczewski. Onegdaj złożyli nowomlanuwsni, 
względnie stabilizowani nrzędnicy bankowi p rzy ­
rzeczenie  służbowe w obec wszystkich d y ­
rektorów i członka Wydzlnłn krajowego, dr. W ere-  
s s e s y ń s k ie g ».

Wypadki przejechania. Grzegorz S taw aryn, pa­
robek z Rzęsny polskiej, jadąc  azybko i n ieostro­
żnie nlieą Halicką, potrącił dyszlem J s n a  J a n i ­
ckiego, czeladnika szewskiego, k tóry  opadłszy na 
b rak  z ran ił  sobie głowę. — Wtośoianka z Rzęsny

ruskiej,  Marja Makoohoweka, poniosła lekkie uszko­
dzenie 1 skotkiem potłuczenia garnków, które nio­
sła  w tlumoko na piecach, szkodę w kwocie 1 zł., 
z powodn nieostrożnej jazdy  sa robiJka  J a n a  Sem ­
czuka. —  W  trzecim takim wypadku, na nlicy K&- 
źmlerzowskiej, » powoda przewinienia Mikołaja Di- 
dneha, woźnicy ze Stawczan, zou t . ł  znrobaik S te ­
fan Malczak tak  mocno nszaodzony, że musiano go 
odwieźć do głównego szpitala. Winnych pociągnię­
to do odpowiedzialności.

Na zupę ruimordzką złożono w handle J .  Drex- 
le .a  1 Synów, plac kapita lny 1. 2. pp. Stankowi ki 
3 zł., ks. kan. Szymonowicz 5 zł.. P. Cz. 5 z i , 
X . N. 5 z ł ,  Karol Kisicika 19 .J., N. N. 1 zł., 
W anda Kownacka r.e Ś w i ta n  a a  3 zł., J ó z e f  J a -  
szczyszyn 2 zł.. O lgss ił zł., J .  Z .  10 litrów mle­
ku, Rozdano od dnia 17 do 24 bm. 1623 porcyj 
zupy, i 1526 p-u cyl cbleba. Ig n a cy  D rexler  prezes 
rady miejscowej Towarzystwa św. W incentego a 
Paulo.

Z żyois towarzyskiego. Przedw czoraj odbyły 
się zaręczyny p. A ugusta  Sobańskiego adw okata  z 
Pesztn. z panną Heleną Marchwicką, córką Karola, 
właścicielu posiadłości ziemskich i Marji z Szy- 
in lińskich.

Dom karny we Lwowie wystał onegdaj 200 
więźni do now.igj więzienia w Stanisławowie, pod 
eskortą żołnierzy 9go pnłku piechoty.

Aron Filip, właściciel kilku kamienie, o k tó­
rym j n i  kilka razy pisnliśmy, wprowadził obecnie 
nowy zwyczaj dotychcsns we Lwowie niepraktyko- 
wany, że stróżom kareienicznym nie piąci żadnej 
pensji, ale natom iast od tych biedaków pobiera 
p. Filip pianę po 5 z łr  miesięcznie. W kamienicy 
jogo pod 1. 5 ni. Śnieżna, płaci 5 złr. stróż, m a­
jący  żonę i czworo dzieci, mieszkający w nurze 
piwnicznej o dwóch maleńkich okienkach. -- Łatw o 
sobie wyobrazić te ra s  s tosnn .k  stróża względem 
lokatorów, którym stróż. m. rnają y chęci z rodzi­
ną sglnąć z glotln, nakłada dow .lnie haracz za  
otw ieranie bramy, a  blada tema z lokatorów, któ­
ryby nie miał przy sobie przynajmniej 10 ct. przed 
północą, zaś 15 po póluncy. Csynszownicy w ka­
mienicach p. Filipa narażani bywają s tego powo­
da na rozmaite nieprzyjemuości ze strony stróżów, 
ale to dla p. Arona je s t  rzeczą obojętną i zdarza  
się nawet często, że stróż pobeszta .p a n a " ,  bo i 
jak żeż  może być inaczej, jeżeli nie .p a n "  lindze, 
tylko sługa „pana* - -  płaci pensję!...

Szynk pod godłem „Kiheriki". Pomimo nędzy i 
biedy powszechnej, szyna! mnożą się Juk grzyby po 
deszczu, i co dziwniejsza, że żaden nie bankrutuje. 
Obecnie otworzył .knajpę*  przy placu Halickim 
Jó ze f  Rosenberg, pod godłem „ K ik e r lk i" ,  a n .ilo- 
ją c  być równie dowcipny jak  „Kikerlki*. dosiadł 
Rosenberg pegasa , i na  ssyldzle wypisał złotem 
„wiersz* następującej t r e ś c i :  „Kikerlk i na swoje
gości łb a  - za to nowy kożnch ma". —  Ciekawa 
rzecz, czy też goście jego pochwalą się nowym ko­
żuchem

Wśoiekły pies pokąsał wczoraj przed południem 
na Nowym Ówiecie 3ch małych chłopców powraca­
jących ze szkoły kolei K arola  Lndwika, małą dziew- 
esynkę, kobietę i parobka, k tóry  usiłował kijem 
psa zabić. Pies pogonił w stronę rogatk i Gródee- 
kiej, i nie wiadomo czy tylko na tych kilkn wy­
padkach się skończyło.

Studnia koło Kasyna mieszczańskiego nie je s t  
przez nikogo dozorowaną i woda zam iast do Pcltwl 
ciecze na środek nlicy. tworząc geloledż. W sobo­
tę z powoda tego przy akręcle z nlicy św. Szym o­
na na Akademicką tak  częAto padały konie, że aż 
policja zmnszoną była zabronić przejazdn tą  s t ro ­
ną, a powozy na bat technloki kołować musiały 
do Kasyna przez nllcę Fredry.

Z Rzeszowa otrzymaliśmy sprawozdanie Kółka 
literacko muzycznego, z któregu dowiadujemy się, 
że w roku nbiegiym liczyło ono w ogóle 228 człon­
ków, między tymi wspierających 142, protektorów 
4. Towarzystwo urządziło w tym czasie 11 wię­
kszych produkcyj j a k o to : koncertów lnb odczytów, 
a oprócz tego urządzało co tydzień zebrania  c z w a r ­
tkowe l częste zebrania  sekcji chóralnej, d ram a ty ­
cznej, instrum entalnej itd. Dochody tow. wyniosły 
w nbii glyra roku 1219 zł. 35 ct., z których pozo 
sta ło  100 zł. włożonych do kasy oszczędności 1 
gotówki w kasie tow. 51 zł. 43 cL Prezesem  tow. 
je s t  dr. J .  Barzyckl, zaat pdą] dr. O. Koppel, se ­
k re ta rzem  dr. Tarfowskł.

Kółko przyjaoiół muzyki w Tarnowie Uczy 118 
cztonkow wspierających. 9 czynnych i 2 honoro­
wych. W y le l i !  Kółka  odbył w r. 1884 12 zw y­
czajnych, a  2 nadzw /oea jna  posiedzenia. - -  A r ty ­

stycznym dyrektorem je s t  p. S ta n m a w  śklbiushi. 
Ha j ta rau iem  W ydaiałn 1 p. Radcy Hory odbywały 
się wieczorki cswartkowe.

Tod dy rekc ji  pana ł iax .  Grabowskieg , odby­
wały się ćwiczenia zbiorowe z mnzykl klasycznej 
regularnie  w każdy poniedziałek. Bra ło  w nich 
czynny ndzlał 19 osób, a  wieczorkó w odbytu się 37. 
Wykonano na nich dzieł nowych, t | .  w poprzeduicb 
latach niegranych 63. u prócz tego powtarzano 
wiele utworów już granych.

W ydział otworzył szkutę muzyczną. Do szkoły 
fortepłauu zapisało się 14 uczniów. Dochody wy- 
noB łly  w clągn roku 1814 41 złr. Rozchody 1588 
złr. 51 ct. Gotówka w kn-Bie 225 H4 złr .

Oszust udająoy księdza. Z  Tarnowa donosi 
U n ja :  K ręcił  się niedawno po mieńcie nnsioem o- 
szuBt, wyłudzając w wielu do manii prywatnych i 
zakonnych pieniądze. J e s t  to już nie pierwszy fakt 
tego rodzajn oszustwa, któro kompromituje stan 
dnchowiiy. Należałoby tedy na takio indy widna bu- 
cznicjH/.ą zwracać nwagę i nie pierwej obdarzać 
ja idm  datkiem, aż nl» wykażą legitymacją ze s t ro ­
ny miejscowego konsystorza biskupiego. Włośnio co 
dopiero tutejszy konsystoiz otrzymał od Krakow­
skiego uwiadomienie, iż jacyś dwaj Persowie włó- 
ozą się p<> krajn wybierając składki uióy na ko­
ściół. Jeden  z ttich r iicże udaje księdza, a nie je s t  
nawet katolikiem, tylko protestantom.

Stowarzyszenie wierzyoieli oglaazo n iew ypła­
calność Szajndll Goldeokorowej w Bolechowie i A -  
r l tona  Bnrdla w Gnraliamorn.

Do liozby m anyon barw przybyły uwa świeże 
odcienia zlci«ucgo koloru, a mianowicie barwa zw a­
na chartreusc  oraz ciemno-zielona „ful)le“ zw ła ­
szcza używana. Bukule balowo w bieżącym sezonie 
przeważnie barwy t. r,w. co idrc  dc. rom ę. Kolor 
„electrlc* nstąpił miejsca barwie również jasno 
niebieskiej, noszącej nazwę „błękitu nilowego".

Rękawiozki damskie nległy znów drobnym zm ia­
nom. Do toalet spacorowych noszą dziś rękawiczki 
niedingle na dwa lnb trzy  tylko gaziki; do toalet 
wleczorowyoh z półkrótkiemi rękawkami, rękaw icz­
ki t. s. duńskie, ale również ulezbyt długie. Gdy 
rek awki zupełnie krótkie, modnemi są dziś ręk a ­
wiczki jedwabne t. z. „jersey", z mankietami korou- 
kowem) iub z g m p n rc  przetykaną jedwabiem lub 
złoteml nitkami.

Studenoi kijowsoy. L\,między 140 studentami 
wydalonymi z uniwersytetu kijowskiego zuajdnje 
się 75 żydów, a tylko 4 specyficznych Polaków.

„Jsdnośó". Pod tym tytułem wyohodzi w Ncw- 
i orku czasopismo litewskie, wydawane z p rzek ła­
dem polskim przez Twurowsklego, właściciela den­
k am i. Redaktorami są : ś z la p a .  i KoBińakl, p ierw ­
szy wyłącznie do li tew isczyzny. Oba jęsyki w 
dziennika t ą  czysto, a tendencja. uczciwa. O eieu 
organu Jest podniesienie oświaty 1 solidarności 
zloakow, bawiących zagranicą, oraz łagodzenie w a­
śni politycznych, które przy obiorze nowego prezy­
denta, jawnie wystąpiły.

Petersburg 22 stycznia. Dzienniki donoszą, że 
w dnin 6 stycznia w Połtawie, kiedy miejscowy 
oberpollcmeister v. Kollert  Btfedł nlicą, przejechał 
mimo niego taeton, z którego jeden z dwóch ja d ą ­
cych i pijanych dał z rewolweru ognia do p, Kol- 
le r ta . Kula chybiła, faetun został zatrzymany, j a ­
dących aresztowano. Strzelającym  był niejaki P sze-  
lincow, cnbjekt z tzmocznngo zamknlętogo hotelu 
Enropejsklego; towarzysz jogo, „starow lur", zwie 
się Leonow. Śledztwo zostało rozpoczęte. —  Tele­
gram y z Moskwy donoszą, że w dniu 17 soyoznla 
złoczyńca schwytany in flagranti na ulicy Sadowej, 
uciekając, śmiertelnie rauił policjanta G iygm yew a, 
oraz  zadał ciężkie rany „dwinnikom" (stióżom) J e -  
gorowowi, Lnklanowi i pomagającemu im w pogoni 
stangre tow i Semeuowowi. .Rany zadano zostały 
sztyletem. A resztowany oświadczył, że je s t  mie- 
szcsanlnom m. Moskwy i nazywa się Iwanow; liczy 
la t  26. Śledztwo prowadzi się.

Ulepszenia tslefonów. Elektrycy zajmują się cią­
gle nietylko ulepszeniom samych telefonów, ale i 
ntatwłewlein komunikacji pomiędzy abonentami.

W  tycii ozasach otrzymał wlaśnlo Oh. A. J a ­
ckson w Lawrence (Massachuscts), pntout na ulep­
szenie, podług którego centralne biuro nie je s t  
niezbędnem a abonentom daje możność bezpośre­
dniej kumnnikacji nietylko w mlnjsou, ale n^wet 
w Innych mlastaoh zamieszałyin. Próor, tego, u lep­
szony ten przyrząd umożliwia kilku osobom komu­
nikowanie się równoczesne za pomocą jednego npa- 
r a tn  z różneml oiobaral.

Z  błahego powodu odbył się onegdaj w Bnda- 
pessoie pojedynek między doktorem K osetka  a  pa-
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ftt>n Tantasffy, kfcóty zakończył się oardzo tragicz- 
ule. Doktor Kosztka grat w kawitrni ao znajomy- 
*•*1 w kaity. Tnmesffy zbliżył aią do atolu 1 „ażą- 
dul również udziału w grze. Kosatka odrseLł i i  
* nieznajomymi ule grywa, TemasiYy wziął to aa 
obrazo t wezwał go na drugi dzlsń na pojedynek, 
lftmesl.y iow ujz law szy  się iż przeciwnik ieat 
znakomitym rębaczem, wybrał piatolety. Tameaffy 
*tv nolit pierwszy 1 chybił Rtrsał doktora Koaztki 
był ooiniejszy i pozbawił przeciwnika życia na miej* 
»cu. Kosztka udał się sam natychmiast do proku­
rator,|l, która po zaprotokołowaniu zeznania pozo­
stawiła go na wolnej stopie.

Tyflis, 33 Rtyczuia. Inżynier Konszin odkrył 
bogate pokłady siarki o 300 wiostr od Krasnowo* 
deka , w kierunkn ku Ohiwie. Kopalnie oddr.je mu 
rząd na la t  13 do wyzyskiwania.

Raport polioyjny, Skradziono dola 34 go b. m. 
aa  ulicy Strylskiej z wozn przed szynkiem bez 
dozoru pozostawionego, bieliznę męzką znaczoną 
X, M. —  r'. 1 II. —  wartości laU złr. M arkuso­
wi W .  dwie sztuki czarnej wełnianej materjł, 
akzamltny czarny płaszcz czerwono podszyty t r vu- 
zowo sukienny, z laktm atlasem wyszywany i trzy 
smarne damskie nowe płuczcze Jucznej war. p rze­
szło 400 zlr.

kignbtł Salomon Silber, kelner, czarny pu lares  
a  kwotą 3 zł.

Znaluzlono G małych klncayków na Żelaznem 
kółku na wysokim zamku, notatkę w czarnej c e ra ­
towej oprawie i koszyk brousowy zawierający dwa 
ręczniki, próżny szklnnny słoik, książeczkę z dese­
niami kolorowymi, 7 pierników i tabliczkę czekola­
dy u a Halickiem.

Potzukuje  zlę Józefa  Chełstowskiego, cze ­
ladnika szewskiego z powodu, że pracując o pana 
F rauc lszka  Trembeckiego, m a js tra  szewskiego w 
Kulikowie, s k r a i ł  temuż dnia 33. b. m. z zam ­
kniętej skrzyni 8 sanurków k rąg t /ah  korali w a r to ­
ści 100 zł. 1 uciekł z taintąd.

ffeatr, literatura i sztuka
Teatr. Dzienniki konserwatywne o ile możno- 

Aci podnoszą d ram at p. Rzewuskiego. W pocznein 
sprawiedliwości oddaliśmy autorowi, co należy, ale 
to  nam nie przeszkadza naplętnow&ó przesadę, jak a  
raz i  uszy każdego człowieka, któremu odczytają 
kry tyk i Czaau  lub G azety lw ow skiej.

A pro tos  tea tru ,  niemożna niewspomnieć przy 
sposobności, że jeden z recenzeutów „C yia lika  Se­
wilskiego" do którego libretto, wzięta je s t  z ge- 
njalnej komodjl B eaum archaD go , nazywa je  otwo­
rem  bez wartości literackiej. O asine! asine!

(W. fi.) Muzyka. Z ubiegłego tygodnia są do 
zanotowania dwa przedstaw ienia  operowe mianowi­
cie Trnbadur z panną Rnssel i Cyrulik z panną 
Billonl.

W  Trubadurze odnieśliśmy z występu p. Villi 
przyjemniejsze niz z dotychczasowych jego wystę­
pów wrażenie. P rzyoayuą togo była zmiana w do- 
tycbozasowem nżywanin przezeń glosn, polegająca 
na zaprzestan iu  opiewania g in e m  blnłym, jak  to 
czynił dotychaz&s. Pokazuje  się więc, że i pan 
Y illa  należyty efekt gloBem swoim uczynić potrafi, 
jeżt-łl go dobrze użyje, a efekt ten objawił się 
grzmiąaeml oklaskami, rzadko kiedy panu Yilli da- 
wanemi. Sympatycznego i tyle już u nas ocenione­
go gościa, pannę Russel, obrzucono na pożegnanie 
bukietami i wieńcami.

Subotne przedstawienie dało nam usłyszeć p a n ­
nę Billonl w roli Rozyny. Nie przypasscsailśmy, 
sądząc z pierwszego je j  występu w J.nojl, że tak  
prędko oswoi się ze sceną i potrafi do olej zas to ­
sować właściwości swego glosn. A głos ten, jak  
się już  okazało w Trawiacie, je s t  par  ezcellence 
dźwięczny z uadzwyca&j rsadkim u śpiewaczek s r e ­
brzystym jakby słowiczym przydźwięklem, k tó ry  
sprawia, że tenże w największym naw et enserabln 
zawsze dominuje, chociaż a r ty s tk a  na  silny gło* 
bynajmniej się nie wysila. W nlniejszem p rzed s ta ­
wienia jedunk nie miała a r ty s tk a  tyle, co w Tra- 
viacle, sposobności do okazania tego, ale za to w y­
stąp iła  z nadzwyczaj dokładną, sabtelną koloratnrą , 
jak  ułomniej z wyborńem oharak terjs tycznera  od­
daniem part j i  tak  w śpiewie Ja w grze.

Z  innych partyj odznaczył się pan Rnbirato, 
k tó ry  okazał, że i w najlżejszym rodzaju równie 
■Jf aoaleźć potrafi, jak  w najpoważniejszym.

N a pochwasę również na^łagtye wynon.ą grą  
i oddaniem part j i  pan Koncewicz 1 pan Jarom in.

Z  innych esób występujących zw racamy u w a­
gę dyrekcji na  głos p. L t  mińskiego, odpowiedni do 
party j,  wymagający ab prędkiego wymawiania, z któ- 
r tm  i dobrą emisję głosu połączyć potrafi.

Do sprawozdania muzycznego dodajemy rów­
nież wiadomość, że pani Arklowa zaangażowaną 
zosta ła  na szereg  gościnnych w j. tępów  do W a r ­
szawy.

Dodatkowo robimy dyrekcji pewną propozycję. 
Słyszeliśmy w Fauście  pannę Piave, a  w Cyruliku 
psnnc Billonl: obie wykonały pa tt je  z powodze­
niem. ale właściwością dotychczasowego śpiewu 
panny Piave nie je s t  uczucie, lecz potoczystość, 
umożebniona wyborńem wyrównaniem głosu we 
wszystkich wysokościach, a  szczególniej, co bardzo 
rzadko, W tonach średnich, j e t t  więc jakby stwo­
rzona do partji  Rozyny, mając i ka liber  głos* t e ­
ki, jak i  Rossini miał na myśli. Z  drngiej strony 
charak terys tyczną cechą śpiewu panny Billonl jes t  
rzadki dźwięk w gloile, jako  też pełnia uoeu 
cia, z k tórą  splew swój oddaje. K tóż więc będzie 
z naszego personalu odpowiedniejszy na Maigorsa- 
tę  j a k  ule onn. Ręczymy, że ta  zam iana berdzo 
stosowną się okaże.

W  Aksdemji Umiejętności odbyło się duia 20go 
b. m. pogiedztuie Wydziału matematyczno-przyro­
dniczego pod przewodnictwem dyrektora d ra  Tclch- 
manna. S ek re ta rz  profesor Knczyńaki p rzedstaw ił 
książkę nadesłaną Aksdem ji na swoje ręce, w ła ­
śnie wydaną w W arszawie z zapomogi kasy pomo­
cy dla osob pracujących un poln naukowem, im ie­
nia dra  J .  Mianowskiego, pod tytułem: „S praw o­
zdanie z piśmiennictwa nankowego polskiego w 
dziedzinie nauk matematycznych 1 przyrodniczych. 
Rok FI 1883*. Odesłauo do bihljoteki Akademji. 
P rezes  Akademji dr. Majer odczytał list do siebie 
adiesowauy p. K. Lilpopa w spruwlo usta len ia  z a ­
sad słownictwa chemicznego, w którym to liście p. 
Lilpop zwraca  uwagę na Bwoją odpowiedź, zamie­
szczoną w załączonym zeszycie „Wiadomości f a r ­
maceutycznych*. Postanowiono na tę odpowiedź 
zwrócić uwagę komisji, k tó ra  w celu nsta len ia  z a ­
sad słownictwa chemicznego ..poUkiego z łoua 
W ydziału ma być wydelegowaną, skoro tylko re fe ­
ren t  zda sprawę z przestanego mu w miesiącu 
lipcu z. roku „Pro jek tu  ustalenia zasżu słownictwa 
chemicznego*. ułożonego przez chemików w W a r ­
szawie. Prof. dr. Rostafiński przedstaw ił swoją 
pracę pod tytułem : „ J a n a  W eisa zapiska treści le ­
karskiej, zarazem  najdawniejszy przyozynek do 
flory Krakowa. Z rękopisu XV wieku*. Bekretarz 
przedstawił pracę p. d ra  Szysayłowicza pod tytułom: 
„Monografia rodziny Lipowatych* oraz je j  ocenę, 
nadast&Dą przez prof. d ra  Janczewskiego. Dr. Ro­
stafiński wyłożył treść  obydwóch właśnie co 
wymienionych rozpraw. Prof. dr. Olszewski podał 
tymczasową wiadomość o wypadkach swoich n a j ­
nowszych doświadczeń z gazami, mianowicie: o cie­
płocie zesta lenia  się azotn i  t lenku węgla tudzież 
o zależności ciepłoty ciekłego tlenu od ciśnienia. 
W  dyskusji nad tym przedmiotem zabierali g ł o s : 
Dr. Karilński,  dr. Czyrnlański i dr. Olszewski. Na 
posiedzeniu adm inia tracy juem , która się odbyte w 
dalszym clbgn poprzedzającego, Bekre tarz  odczytał 
sprowodzanle członka W ydzia łu  o pracy p. Obrę- 
bowlczn, przedstawionej na posiedzeniu grndnio- 
wem. Wydział polecił przesłać tę pracę, mającą 
być umieszczoną w pismach Akademji, autorowi dla 
poczynienia w niej niektórych zmian, stosownie do 
uwag sprawozdawcy. Rozprawy wyżej wspomnione 
prof. Rostafińskiego i d ra  Szyszyłowicza odesłano do 
Komitetu redakcyjnego, tymczasową zaś wiadomość, 
podaną przez prof. Olszewskiego, polecono umie­
ścić w sprawozdaniu z posiedzenia W ydziału :

Humorystyka.
Z  Djabla krakowskiego.

Uwagi śledziennika.
Tempo: a ma tao tur — dawniej potop p rzera ­

żał lodzi, a dziś niektóre dzienniki chciały sobie 
obietnicą p o t o p u  złowić prenumeratorów i wybudo­
wać sobie na gwałt arkę, a na falach „Potopu* 
pana Bienkiewicza, wznieść się wysoko, świadczy 
to bardzo chlubnie o talencie p. Bienkiewicza — 
ale nie zbyt chlubnie o tych dziennikach, że przez 
wodę chciały zlę wzbić w obłoki 1 otrzymać tam 
istnienie swoje dzięki wodnistemu żywiołowi. Pe-

widają, £s podczas biblijnego potopu w aiec zna j­
dowało się po parze ówczesnych zwierząt z każ­
dego gatunku — ciekawy jestem esy w arce uno­
szącej się na faiach Potopu pana Sienkiewicza, 
znajdować si< będzie paru Stańczyków — a ró ­
wnież czy prawda jes t  co powiadają, że po skoń­
czeniu potopu czterdziestodniowego, przepraszam, 
chciałem powiedzieć czterotomowego, niewinny go­
łąbek Lolnś D. wystanym zostanie z arki dla 
przekonania się, ażałi potop sprowadził rzeczywi­
ście śmierć wszelkiego stworzenia a mianowicie: 
Nowej Reformy, Gazety Narodowej i Kurjera  
Lwowskiego.

Przewodnik po Krakowie.
bkład ubiorów libcn/jnych, cylindrów Czer­

nych z żółtemi kokardami i wszelkich innych 
przyborów do służby aż do k-eapsko kozackich 
szarawarów — w gmachu przy ulicy Różunnej, 
gdzie redakcja Czasu.

Fabryka atramentu do babrania sławy ludsi 
zasłużonych : na Szlagu.

Nosaty gawron po kościołach wrzeszczący, 
abv zagłuszyć śpiewających słowików, których zwie 
„dzienciotkami* przy a), św. Jana .

Biuro streczeń sług i lokai przy ul. Kano­
niczej nr. 14, poleca kilku zdolnych ćagasów, pa­
chołków i publicystów, dla osób chcących zakładać 
pisma konserwatywne. Zwraca się nwagę in tere­
sentów, że w razie upadku Przeglądu, „Bióro strę- 
czeń“ będzie w stauie dostarczyć kilku zdolnych 
gnojownlków z galicyjskiej stajni AUgjassa. K tc ■ 
by potrzebował minisćrela gotowego śpiewać bo 
pan każ>>, niechaj się zapyta o hk.idydat» na 
radcę miasta Krakowa, autora kłamliwej „K arw i 
z ostatnich dziejów Rady miasta Krakowa*. Obe­
cni* jes t  bez zajęcia. - Ktoby zaś potrzebował 
ciury gotowego kruszyć kopię z prawdą, temu 
„Biuro stręczeń* udzieli bezpłatnie wszelkich bio­
graficznych wskazówek tyczących zię cywilnej 
odwagi niejakiego p. Hanury, specjalnego w raz ie  
takiej potrzeby, kopijnika!

K&nały krakowskie godne widzenia. P rsez  nie 
bowiem przechodzi zbabrany drut telegraficzny od 
Przegląda krakowskiego do Przegląda lwowskie­
go —  dla komnuikowanU sekretnych stańczy­
kowskich rozporządzeń.

Akadcmja sztuki krasomówczej w Szkole 
Bztnk pięknych na Kleparzn. Dyrektorem re to ­
ryki i elokwencji liistoryeznej, mistrz Gorzhowski. 
Wyroby z tejże akademji dostały listy pochwalne 
od Mnnkaozego z Paryża.

Telegramy „Kurjera Lwowskiego"
Sambor 26. stycznia. Zgromadzenie wyborców 

z większych posiadłości tutejszego okręgu po 
wysłuchaniu sprawozdań swych posłów rozpra­
wiało szczegółowo nad sprawę regulacji górnogo 
Dniestru i uchwaliło urgować ją  z c&łyru moie- 
bnym naciekiem.

Posłom Małeckiemu, Grosowi i SLałicow- 
skismu zawotowano podziękowanie i wyraz zaa - 
fan i a.

Wiedeń, 26. stycznia. Do komisji dla w yjąt-  
k o w y h  ustaw o sorjalistach, którą ju tro  ma wy­
bierać Izba poselsko, nominował klub czeski p. 
Ryszarda Clama, Trojana, F andrlik t ,  Dostała i 
Neubauera.

Paryż 26 stycznia. Przy wyborach po senatu  
odnieśli republikanie świetne zwycięstwo, i uzy­
skali 23 nowych krzeseł. Książe R r o g l i e  
upadł.

Londyn 20 stycznia. Aresztowano wczoraj pe- 
wnego Irlandczyka z Ameryki, na którego pada  
podejrzenie uczestnictwa w urządzeniu onegdaj- 
szych eksplozyj. Dzienniki poranne występują 
surowo przeciwko dawaniu gościnności a n a rc h i ­
stom.

Wiadomości polityczne.
Wiedeń 26. stycznia. Ministerstwo sp raw ie­

dliwości wydało w sprawie wynagrodzenia robót 
aresztanckich nowe rozporządzenie, któro wejdzie 
z dniem 1. marca wżycie. Główny punkt określa, 
że więźniowie w śledztwie mają otrzymywać po­
łowę zasługi, w rasie uwalniającego wyroku całą 
aależytość. Areszlanci mogą otrzymać dziennie 
najmniej 15 centów wynagrodzenia.



8 KURJEJR LWOWSKI.

Komisja dla «pr wy Lżnaeroank-Schw arz  
odbyła w sobotę posiada* nie, a a  kiórem d.fcn 
saeiua Kozłowskiego doręczono referentowi. P. 
J t t . g g  zab ia ł  się do ułożenia odrębnego sp ra ­
wozdania w mydl mniejszości komisji.

W sobotę odprawiono w VutiT-K,rche e- 
gzekwie aa duszę śp. H >rodyskiego.

Opozycja pewnych frakcyj prawicy przeciw 
noweli stemplowej zwraca się tylko przeciw tre­
ści obecnej projektu, a ponieważ rząd nie będzie 
się sprzeciwiać możliwym poprawkom, je s t  więc 
n»dzi-jh, i e  nowela zostanie jeszcze w tej sesji 
och waiona.

Biskupem linckim mianowany dr. Antoni 
P ilz , kanonik z St. Pdlt. u.

fkrlin 26. stycznia. W Frankfurcie, H<mau i 
Offenbach ma być zaprowadzonym mały s tan  o- 
blężenia przeciw socjalistom.

Berlin 26. stycznia. Nat. Ztg., Tagebłatł i 
Vo88. Ztg. mówiąc o traktowaniu co do wydawa­

n ia  przestępców, chwalę wyduwame w r a z i e  mor­
du lub podobnych ciężkich zbrodni, ale niepochwa- 
1. ■ę w razie obrazy m ajestatu i ganię rozszerzanie 
traki i  u na wszelkie możliwe przewinienia. A do­
datku Nut. Ztg. donobi, że t rak ta t  ten potrzebuje 
zafwi rdzenia R>ichstsgu.

W przedłożeniu wniesion rn do Rady związ­
ków j  co d» « zędzenia administracji na wybrze­
żu zacbodnio-afrykańsiiiem postawiony j e s t  wnio 
sek względem wystawien<a w i ę z i e ń  w K>im»ru- 
n ie , kt rym przypisuję tern większą w«rtoóć, i l e ­
ż e  p o z b a w i e n i e  w o l n o ś c i  j e s t  n a j d r o ż ­
s z ą  k a r ę  d l a  k r a j o w c ó w .  W piękny Bpo- 
sób rozpooiyua się cywilizacja niemiecka.

Paryż 26 stycznia. Do senatu  wybrano 48 
republikanów i 21 konserwatystów. Będzie 18 
ponownycn wyborów. Cballen.el-Lacour, Wad- 
d ingtou  i Saint V».liier zostali  powtórnie wybra­
ni. Fourton 1 Broglie upadli.

Doniesienia angielskie o porażce Courbeta 
są  jaknajm ocniej prz* a izone .  O odział lekkiej 
afryk saskiej piechoty  ch e i . ł  tiiabaczuio za ęć pod 
Kclung lortyfluacje chiń kie, które bardzo mocno 
były zbudowana i przy t* m stracił  19 zabitych i 
26 rannych.

Londyn 26. stycznia, Wolselby telegrafuje 
24. bm., iż od S tew arta  oczekuje dziś lub jutro 
wiadomości, ale z innej strony, mianowicie z A- 
leksandrji donoszę, że S tew art  otoczony |est pot 
Mei&mmeh przez Mabdiego i zagrożoną ma linię 
odwrotu.

Petersburg 26. stycznia. Pian organizacji po 
spolitego ruszenia je s t  prawi* gotowy, a w ko 
łach  kompetentnych zastanaw iają  się już tylko 
n ad  tern, czy ma ono służyć tylko do odporu, 
ez /l i  także do mwazii w kraj obcy, przyczem nie 
mało korzyści obiecują obie wojskowi od konni­
cy azjatyckiej.

Dyrekcja tutejszej szkoły wojskowej odkryła 
niedawno u dwóch kadetów, z których jeden  13, 
a  drugi 15 la t 1 czy broszury i listy treści nihi- 
łistycznej. Obaj kadeci umknęli w obawie kary, 
ale schwytano ich w ( aryi-ynie, w chwili, gdy 
nabili woźnicę, który ich chciał jako podejrzanych 
denuncjować. Przy obu znaleziono dość znaczną 
sumę pieniędzy.

Dziś ogłoszono ukaz, mocą którego zniesione 
■ o s ta ły : wydział skarbowy Królestw a  Polskiego 
przy ministerjum finansów, tudzież czasowe od­
działy izb skarbowych w guberniach Królestwa, 
a  zarządy o k r ę g o w e  l e ś n e  Królestwa, zosta­
n ę  zmienione na zarządy skarbu pnństwa.

Petersburg 90. styczuia. Dzienniki to te js se  
podają  następujący opia pierw szegu posiedzenia 
•ejmu f in landzkiego: „Telegram y > Helaliigforaa
donoszą, że v zoraj o 11. rano odbyło się nroczy- 
s te  otwarcie sejmu finlan lekisgo. Z  katedry, po 
nabożeństwie odpiawlonbm przez b l .kopa Jebanse- 
na, w tayUkie władze 1 depntowuul ndall się do 
pałacu  Wielko-książęcego (cesarskiego). Po ohwill 
p rzybył tamże genera ł  gubernatoi i s tanąwezy n 
■topnl tronu , odczytał mowę tronową po rosyjsko, 
pooaem sena to r Molander odczytał j ą  po aswedzkn 
I po fińska. W  dalszym ciągu marzzałek baron 
Troll Imieniem atanu szlacheckiego 1 rycerskiego, 
arcybiskup Benwall łmieuiem duchowieństwa 1 
rad ca  handlowy K urten  imieniem stanu ziemlań- 
■kiego, wyrazili po szwedzka, a włościanin Hnlfe 
po fińska uczucia wdzięczności dla cesarza  a 
W ielkiego księcia za otwarcie s?jmn 1 szczere ży­
czenia pomyślności dla NajJ»śni»j87.ego pana N’ ■ 
■tępnle senator Molander odczytał po flńskn i po 
szw edzka treść zakomunikowanych sejmowi od

Najjaśniejszego pana tematów, a gdy czytaLle aię 
sk o ńczy ło , m arsza łek  sejmu Troll podniósł okrayk 
na cześć Najjaśniejszego cesarza  a Wielkiego 
księcia, powtórzony z zapałem przez sejmujących 
1 p r se s  pnbllesność wypełniającą po brzegi salę 
sejmową. Na t*-«n sesja została ukończuie . P u ­
bliczność znajdująca się na otwaroib sejmu była 
w wielkich to a le ta c h ; mvżczysnl w białych k r a ­
watach, kobiety w barwach jasny  --b, balowych. 
Mowa tronowa w y rrża  zadowolenie z kwitnącego 
stanu oświaty 1 gospodarstwa publicznego w Fin- 
laodji. D a lr j  wspomniano o bndowle kolei Wa- 
zowskiej 1 Dleaborsklej, oraz oświadezono o<l imie­
nia J  C K. M»ści zadowolenie za atann wojsk 
fińskich. W dalssym ciągu mowa tronowa zazna  
cza rsm anen t dochodów, który będzie z korzyścią 
nżyty na różne ruboty publiczne i na pomnożenie 
fnndnszn rezerwowego, oraz pozwoli o b n i ż y ć  
s t o p ę  p o d a t k o w ą .  Wśród tematów N aj­
wyżej zakomunikowanych sejmowi, zwraca uwagę 
projekt do prawa o lasach, o bankach prywatuych, 
o wprowadzeniu s y t t e m n  m e t r y c z n e g o  1 
bndowy nowych llnlj kolei żelaznych". Szczęśliwa 
F in la n d ja !

Rzym 26 stycznia. Mancini wręczył przed­
wczoraj Hnihssndori n i francuskiemu odpowiedź 
na angiolsko francuskie propozycje w kwesiji o- 
gipskirj .  Rząd zgadza się na emisję dziewięcio- 
miljonowcj 3 procentowej ,  m a jąc*  przed wazy- 
stkiemi innemi ciężarami pierwszeństwo pożyczki, 
bierze udział w w s p ó l n e j  gwarancji, natomiast 
akceptuje opodatkowanie cudzoziemców w K- 
gipcie, przenosi tymczasowe opodatkowanie n d 
redukcję procentów, aie występając p d n a k  prze­
ciw tejże, zgadza się w końcu na międzynaro­
dową ankietę , jeżeii inne mocarstwa będą zda­
ni*, że ona konieczną. Doniesienia wiedeń­
skie, że WłocLy w razie potrzeby siłą przeszko­
dzą Turcji w zajęciu portów morza Czarnego, są 
zupełnie bezpodstawne.

P r z y je c h a l i  do L w o w a  d. 26 stycznia 1886.
Hotel FRANCUZKI. J  Jordan z Olszauioy, S. hr. 

'Wiszniewski z Kryetynopola, R. Morawski s Sarueic, J. 
Feldma,er z Węgier, J. Orossman z Węgier, W. Winnioki 
z Bukaozowieo

Hotel ŻORZA. N. hr. Potooka z Warszawy, O. Or­
łowski z Połowie, A. Obertjrński z Udnowa, W Oaaeleo z 
Pet oj i, W. J. Aąterberg z Ołuaonńoa, J. Sloneokl z Lipska.

Hotel LANGA. O. Leusuher z Wiednia, L. Friinkel zo 
Stauisłąwowa.

Hotet EUROPEJSKI. A. Baliński z Strutym., dr A  
Bu beri z Frauzensbadu, E. Caatellieri z Fn,„iensb.du, M. 
Hatel z Wiednia.

Hotel ANGIELSKI. R. Krzyżanowski z Kijowa, J. 
Siycauekt z Bełza, J. Kaweoki z Sambora, J. Jordau z 
Korczyna.

Lwów, 2 Izby bandlowó) 26. stycznia 1885.
A keje za sztukę bez kopena biużąoego p o n | .*<>.,ją

Kolej gal. Kar. Lud. 200 u w. k. . . rt;6 60 26 5
„ lwow.-o»*n,.-jass. 200 zł. w. a. 2.i8 26 211 26

Banku hypot. gal. po 200 zł. w. a. . . 276 r.o 8. —
„ kredyt, galio. te  200 ił .  w. a. 237 — *<2 —

LIbty zastawne za 100 zł.
Tow. kred. galio. 5 prot. w. a. . . . 69 40 100 40

,i ,i ,i 4 ,, ,, 91 60 92 7
„ , „ 6  „  „ oLr«ao..9 99 4’J 100 40
,, ,, ,, 4 ,, lot 41 H! 26 8 25

Baukn k'aj. 4 /,*/, w. a. los. w 1 I. . 91 — 92 —
Banko hyp.galio. 6 „ w. a. . . . 101 — 102 —

n n » 6 ,, W ». '6  76 97 76
„  „ „ 6 „ 1 - prot. . . «8 «6 99 65

Listy dlażne za 100  i ł r .
Gal. Zakł. kr. hłoóó. 6*/» w. a. wllkwid. 58 — 60 —

5«,i» »» >y it u /• ii ii 68 — 60 —
ObUgl t a  100  i t r .

Indemnizaoyjne gal. 1 pro. m. k. . . Ml 2- 102 20
Komunalne & *nko krąj. , % w. a. I. em. •U 76 97 ,
Pożyczka kraj. a r. 187S 0 pr. w. a. . 
Peżyuzka „ „ 1888 4 1 pół proo.

10* 76 104 —
90 60 91 flJ

K i j .
Miasta K r a k e a a .......................... 16 60 M 60

,  Stanisławowa............................... 22 60 24 5o
Hynety.

Dukat holenderski.................................... fi 71 * 8i
Dukat oesarakl......................................... i  76 '  fis
Napoleondor.............................................. 9 72 9 82
P ó łim peria ł .............................................. ltt — 10 12
Rubel rosyjski srebrny 1 54 1 64

,  „ p a p ie ro w y .................... 1 27*/. 1 29 V,
60 8j1 tHJ marek niem ieckich ......................... 60 10

Kurs giełdy wiedeńskiej
Wiedeń dnia V5. ztycznla 1886. 

(godz. 1 m. 40 po po/.)
Losy a lp e jsk ie ........................................
Akoje węg. banku kred. ua 200 zł. . .
Akoje Auglobaukn ua 120 zł..................
Uuionbaui na IuO zł.
Akcje kole* Karola Ludwika ua 210 zł. 
Lonibardby (kolej południowa ua 200 zł. 
Akcje koiei Alfóla-Flurne n- 2i>0 zł. .
A beje kolei państwowej.........................
Akcje kolei Lwow.-Czeruiow. na 20u zł. 
Węgiereko-galioyjskiej kolei na 200 zł. 
Losy prerajowe wiedeńskie n* 100 zł.
Obligacje węg. w z ł o c i e ....................
Akcje k..lei węg. zachodniej . . . .
Cieańekie l o s y    . .
3 proc. loay tureukit na 400 franków . 
Złota renta węgicr. 4 proot. ua 100 zł. 
Akoje BiiuLrereinu na 100 zł. . . .
Rosyjski rubel pap i« ro w y ....................
Losy prouijowe węg ua 100 zł. . 

Usposobienie : słabe.
Wiedeń d. 28. styuzuia 1886. 

(godz. lo m. 30 wieczorem.)
Akije k r e d y to w e .........................
Akcje kolei Karola Ludwika . . , .
Kenta p a p ie ro w a .........................
Listy hipoteczne galicyjskie 6 proo. . 
1 isty gal. Baukn włoór ‘ańek. 6 proo. ..
Napoleoudory............................................

Usposobienie: spokojne.
Berlin, d. 25 stycznia 1885.

(godz h m. jO popoł.)
Rosyjski rubel p a p ie ro w y ....................
Akcje mistr. kredytowe.........................
Akojo kolei Knrola Ludwika . 
AuHtrjackle bat.kuoty . . . . . . .

Dzisiej­
sze

Ź  dma 
i opr*.

47 6 47TÓ
812 50 *11 75
10. 26 lo4 76
no t> 8o 60

267 — 266 25
46 60 1 6  50

183 50 83 60
3o4 10 8n8 60
209 2 v09 '5

74 60 74 60
124 .6 5 —

6 r*0
177 — 178 2e

18 20 1 8 10
22 — ■i'i —
67 40 97 Ai

li 3 - 103 25
i 29 b%

17 *ó 8 60

801 80 95 20 ’
65 — 66 —

— -------
f.-l — , — ■

--- --- _
i' 77% 79

16 ------

I

T e l< u H i r t m y  t a r g o w e  z onta 26 styozuia.
Wiedeń: Przeuioa za 100 kilo 3'50—75 złr. żyto 

— — złr. Okowita i7 z6 —60 z*t. Peszt; Pszenica za 
luu kilo 8 56—27— złr., rzepuk —■— zł. Berlin pszenlci 
161-— 10 » żyto — m., okowita 43'40 in., olej rzbpakowy 
62.— m. Paryż: Mąka za 150 kilo 46.— frausow olej 
rzepakowy —.— okowita —•— fr.

Nafta. Wiedeń 26 „tycznia: 76.— do 16. . Brem* 
7.2u do —.— Hamburg: 7.40 na styozeń 7.6 . — ua sty­
czeń-luty 7.65 Antwcrpja: na styczeń l l f—. Nowy- 
Ycrk: 7.*/,. Ftladelfja 7'*/,.

Teatr hr. Skarbka
operą  w pięciuDziś we wtorek „Żydówka 

aktach H»levy’ego.

Muzeum zakładu narodowego Uasolifiskioh od go­
dziny 10 do 1 codziennie; popoładmn saś  od 3 do fi 
we wtorek i piątek. Wstęp wolay.

Muzeum imienia Dziedusryokioh o tw arte  w nie­
dzielę od godziny IG do 1, w środę i sobotę o4 
godziny 11 do 3.

Muzeum przemysłowe w ra tuszu  codziennie od 
godziny 9 do 6 ;  w poniedziałek 60 ct. w Inne dnie 
30 ceutów.

C. k. (koralu dyrekcja aiutr, Solsji państwowych,
W y c l łm  x r o ż k W i t  Jaztify

w a żn y  od d n i a  15. L f u t o p a d s ,  1884.

Odjazd ze Lwowa:
Pociąg mieszany o godzinie 6 m. 46 rano dc 

S try ja ,  Drohobycza 1 Rorysławla.
Pociąg osobowy o godzinie 11. m. 20 przed 

poładdlem do S try ja , Stanisławowa, Drohobycza, 
Borysławia 1 Chyrowa.

Pociąg mlęszany o godz. 6. m. 60 wieczór do 
S try ja ,  S tanisławowa, Tlnslatyna 1 Chyrowa,

Przyjazd do Lwowa:
Pooląg mlęszany o godzinie 8 m. 0. rano z 

Drohobycza i Stryja.
Pociąg osobowy o godzinie 4 m. 17 po poło- 

dnin, ze Stanisławowa, Chyrowa, Drohobycza 1 Bo­
rysławia.

Pociąg mlęszany o rodzinie 9 m. 30 w nocj 
z H nslatynn, Stanisławowa, Chyrowa, Drohobycza 
1 Borysławia.

■
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r  Sześó medali zaeługi i dyplom uzna i a 
za niezrównane wyręby 

K O S M K T Y O Z r f E  i TO A L E  T< Y E .
H-

A TNiTT r . K N T I  r ,l A Łai,en artykuł .aleiowy Dii ■2* lcl -1 ll.-iLj.Li L X I j L a ł .  ,j_0£0 rywali/o j  pod wzglę­
dem skutk i dobroc i  z A N T I L H T I L I Ą .  Śrouek ten otrzy­
many a odświeżających substancji us..jya w krótkim ciosie 
p i e g i ,  p l a m y  w ą t r o b i a u o ,  b l i z n y  itd., m d i -  
j o  c « r a e  ■ r  i • 1 u ą b i a ł o ś ć  i d e l i k a t n o ś ć  

—.. P. o ii m y.t r

P i l  I P T f l N  w,OHOa- ®IWJ m > wypłowiałym po kilka-
* ll»l* I U la  krotnom ułyoiu przywraoa piękny koler. 
1‘ILIl‘TON nie farbuje, lecz tylso odmładza włosy, które 
pod wpływem tego znakomitego śroaka odzyjkują pier­
wotną barwę miękkość i połysk. Coua flakonu I złr. l u t .

WAM̂YTIY U*Jailniojwe* wypadanie włosów wBtrzy-
I  I i ł  niuje, cebulki włosowe wzmacnia i de 

wytwarzania i porostu włosow pobudza, Ł y s i n y  pokry­
wają się pięknym w/o»nm. Cały tlzkou 3 złr. Pół fl. T6t.i,

P  Ił’ 7  A 1} I N  niozawoday środek na wygubie- 
- ij  * j  j v  t t  i  niu Ulłp„j0,ków. — Pudełko ct.

Y i u i . m  przeć iw poceniu się rąk i pach. — Flakon r.O cf

P u d r  Hitlif.yiowy przeciw porenio «ię i odparzeniu nóg. 
pudełko f>0 ct.

Ocot de iiln fe liey jny  eilnie odwaniający i odwietrtają- 
oy powietrze, używany w biurach, koryt irzzob i do skrs- 

piania sukien — Flakon fiu et

K ad z id ło  »b l lm fazm atyczne
radykaluic ouiyszczapowKiii-zo, niszczy mi tzuiata szkodliwe 
zdrowiu; dając przyjemny i aromatyczny zspaib. Używa 
się w ealouaoh, pokojach sypialń., eh. mionowi te dziecina) ah. 

— Flakon fitł t,

T roclozk l det.ln fekcj Jil** do 
kad zen ia

radykalnie oczyszczają powietrze. — Pudełko 10 ct.

J. I H I M A T O  W I C Z
LW ÓW , sklepy własne ulica Kopernika 1 3, 

ullon Halicka 1. 25. tóg wałowej. Hotel  E uropej­
ski, K l lA K Ó W , flnklcnnice 1, 20.

ar »  i f  t v  t u  t r  k  r f  t  u
i i

p i e r w s z y  l w o w s k i  z a  i W 4(1 p o g r z e b o w y

F, OPUCIILAK
*pla< K a p i t u l n y  1. 3 .

Urządza pogrzeby począwszy od uajskruiuuinjszyrh do 
najwspanialszych dla wszystkich stanów, a wykounjąo ze 
znaną sum. . miością jak najobszerniejjzo zlocouia, nchyla 

wszelkie trudy pozostałej rodzinie.
Wszelkie przybory pogrzebowe są zawszs w Jak największym 

wyborze na składzie.

Główny sk tot trainien fcrnszcowycli k rm ctyczn ycli
(cc do js/iośei i wytrwałośoi niezrównana.)

Trumny drewniane dehowe, politurowane. Imitacje 
raetalowy< b, obite aksamitem i atłasem, Materace 

da trumien, poduszki i kapy atłasowe, satynowe, 
mułowe, o rgnntjuow e irp.

Skład komisowy wieńców grobowych
metalowo « kwiat .ml pernrlnnowemi, z aoobych i 

sztucznych kwiutów w bogatym wyborze, 
równic* szarfy i wstęgi do wieńców jedwabne, atłasowe i 

morowe z napisami lub bez tychże.
Wieńce z żywych kwiatów wykonuje bez różnicy pory 

roku jak najspieszniej

E  Za kła t pog zębowy „< <>*< ORDIA* urządza
pogrznby na prowincji \N szeikio zamówi,aia z 

czasu (wo dnie ozy w nooy) wyke-

Karol Bałlaban
we Lwowie

p leca
f l a o t e  T y r o i s l t l r  po nad­

zwyczajnych tan ch ceuajb 
Tsk zwane beczkowe 
R o z m a ry o i t l  i E ó e l ro th c  

kilo :l«i cut , s/.'Lka 4 ont.
H o z m n ry n k i  sztuka 6 ent. 
E a e i ro tn *  sztuka t! cut. 
R o z m a ry n k i  dnie simka l z

dni.
T y ro le k ie  re n e ty  złote sztuka

!, 1* el i t .
T yrokek ie  r e n e ty  skórzanne 

sztuki & rut.
G ru sz k i  ty ro ls k ie  duie sztu­

ka U  cni.
G ru sz k i  ty ro le k te  mniejsze 

sztuka n cul
K u la f lo ry  w ło s k ie  kilo 4

f 6]
4.reit£it^i^lXiFiUi«iłSł£Wiłaita!«g

ST. MARKIEWICZ
■je Lwowie w rynku 1. 4Z

jolce* i roŁ*cla poctlą fmneo 
d o  k * i d c j  p o c x 4o w ą j

K  A  W  ^
w d o b o r o w y c h  g a i u u k » c ł i ,  w

wore^ka^h a kilowych ju>:
R IO  ł ó ł U  p ^ p u l i u  . .  . * J . 6 -4 0
H A N T U 8  i ó ł i a  i d n * w t  i i Ł m i  p 6*60 
C O L O M  BA i ó i t * ,  ,  7 * 0
R IO  t i c l o n *  »  In H jr ittJ i ,  7 90
D O M IN G O  b U d a ,  d ó b r *  .  7 .6 0
P O U T o K lK O  d o b r * .  l i e l o n *  .  8*—
M A L A R A U  p e tJ u w *  d u b r*  . « 8 4 0
L A u U A Y R A  s to lo n *  . . . .  8 8 0
C K Y L O N  p U u U c j r jn *  d r o b o *

grnb» iKlRcUcŁikR . ,
J A M A J K A  t i e l u n t ,  d u i »
J A W A  U o U w r , R ro n u ty cR O R  .  1 0 .4 0  
P K K Ł O W A  C K Y L O N  p r x « 0 tu »  .  1 0 -4 0  

• u  M o K A  ŁTfcbiki. « i lu R  . . . .  0 .6 0
a j  M K N A D O  b r o c a t B t  B R j n b i f b * '
^  Ułiojii*.........................   10 80
$  « T .  J A t i C J  t i c l o n a  o ą j b t l *cboŁniojauz m 10'80

£

rw m m m
"W Instytucie naukowym

w o j s k o  w  y n
we LWOWkE. ul. P iek arsk a  1. 31. w CZEB- 

NlOMfClOIl, u lica  Liw, IHiketaJa 1. 11,
rozpoczy ą się nov. 'y ka rę  do Hgzaminów na j e d n u r o  
e z n y m  o e h o t a i k ń w .  i no wszvs kich o. k. z a k ł a d ó w  

w o j e k o w y e h  z dniem 1 m a r c a  r. b.
W  In t e r c e i e  w ł a s n y m  L a d  l y d a t ó w  l e ż y .  by  

al ę  w r z e ś n i e  z g t a e z a l L  g d r ś  z g l a e z r  j ą c y t n  "sie po  
r n . p  M z e r i n  ku reń .  I n e t y t n t  n i e  r ę c z y  z a  d o b r y  
e k u t e k  r g z a m i s s .

Instytut utrzymje tak dla pow; iuzycb kandydatów, 
jako tei dla nczęszoeaj^cyoh do szkół publicznych pen- 
syon.t, kior.wauy umiejętnie i z prawdziwie rodzicielską 
opieką.

7 końcem lutego r. b. opróinia się jedno całkiem 
wclne i jedac na pół wolne miejsce dla uczniów do ho- 
dzncycb, o które podania wnosió należy najpóźniej do 15 
l u t ego .
r  TTrvno+i‘ dyrwstor zakłado, przyjmuje od 5-4 • 4 v 'J i  9i l t  l i j  ,j0 rj (ia, ]

itsafiłtasPiłStiik ułGtn,ł-Ł.tiiW5«a'‘
Prof, Dra Tolorofa

Balsam lossyjski
nu łteumutyi m i Gościec wy 
próbowany i używany u> szpi­
talach, to liossm i Ra.nunji, 

jako tuijUpsty środek. 
F l a c z k a  1 z ł .

Główny skład w aptece K a r ­
czewskiego we Lwowie, w Ryn 
ku 1 do nabyciu w aptekach : 
Eedi-ra w Brodach, Zabradaiksi 
w Basku, Aiohniuliera w D ro ­
hobyczu, Wisłockiego w J a r o ­
sławiu, S ie iiz lt  w Kołomyi, Wy- 
aocmiński go w Sokalu, Arairo- 
wicza w Stnoisławowie Cbal- 
bazauyego w S tryju , Dadlaca w 

Żóikwi.

Wny Pan Karcze ffsti ap letarz
W K  L W O W I E

Ponieważ przysłany przed 
tokiem Balsam rossyjski na ro 
nmatyzm mnie i mojemu bratu  
tak doskonale skutkował, će od 
tegoż czasu żadnych holów nie 
czujemy, zatem proszę o nade­
słanie 3 flaszek dla moich pa.- 

raflnn.
Karol Butelki 

_______________ proboszcz

WYNIMLCEDAŻ
k w l» (6 w  pnryakich

w Garniturach i Bukietach 
po znacznie zniżonych cenach 

poleca

ff. BISTRZONOffSKI
Lwów, halicka I. 18.

5  K I L O W E

Becsuy wina
poleca hand*l 

HEGELAJSKO-TOKAJSKICH WIN

K. F. POPOWICZA
w  T a r n o p o l u .

1 bci-z. Bcgelajskicgo stołoi.ego wina po złr. 3T0 
1 bci-z Hfgelaj. stół. lepszego po złr. 2 30 i S-^O 
1 becz. Ht-gelaJ. stołow. aromat, po złr. 2 70 i 8' — 
I beczułka 8 morodoego wytrawnego po złr. 4 80 
I becz.’ 10 rneleki BaLator, stołowego po złr. 2"— 

Oenj’ roznmiejąsię franco z beczułką okutą Że­
laznem i obręczmi z oplauouem portem poutowem 
tak, *e łatkany odhioroa żadnych innych kosztów 
nic poniesie. Kupując wina osubiscie tyłku n pro­
ducentów z Tokajskidj okolicy zaręcz..!!, za sina- 

) z no naiuralue i lepsze wina jak z Werszec, które 
u. kilowych beczkach przychodzą.

i i  •

■ łV

Proszę
f i  o  l a t t k a w e

zlecenia!

N  O  V  ( I  H  C I
We wszystkich więks/.uh księga 

uiach są do nabycia :

W s k a z ó w k i
D o b r e g o  t onu

d la  d o r s s i ą j ę r y e h  p a n l r a e k  
Oena 60 ot.

5XXXXXXXX30000000KXXXX^

A L .  S O L E C K I
przedtem

K a r o l  K l im o w ic z
Lwów, ul. Wałowa 1. 11. poleca

SMALEC jłeszteński biały 1 kl. 80 ct.
MASŁO deserowe codz. świeże 1 „ 1-60 „

■ n 7> d ł  » ł 44  „B do potraw solone 1 „ l -20 „
POWIDŁA węgierskie 1 „ 30 „
RUM breinski.

ARAC de Goa i Batavia.
KONIAK prawdziwy, jakoteż:
ROZO LISY i LIKIERY krajowe i ty r a n i  

czne najtaniej.

KALAFIORA’ włoskie, codziennie świeżo, w 
dużych, biiiłycłt różach, pół kl. 24 ct.



KURJER LWOWSKI.

g a l i c y j s k i  _

BANK KREDYTÓWY |
we Lwowie

przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3.
wydaj e  Dani r-oujace

asyg n aty  kasowe
4 ‘/i 7» pi“ tu« w 60 dni po wypowiedzeniu i
47. n 80

Ia ców linia 1 Stycznia 1hH4.
D y re k c ja .

«i, y -YY T T j**, 7 i!1!, i Al *. g j * *’** jL *** i i *•' z *•'

oooooooooooooooooooooo
N akładem  G uhrynow loza  i S ch m id ta  

wyszła z pod prasy 
J U L I U S Z A  T U R C Z Y Ń S K i E G O

powiewu Mj)olea'zn»:
„ J T  I  E  P  O  P  «  A  W  N  1 “

Lwuw. Id8ó.
j E Ł ó - w n le J :  J o . t  t o  gro ao .zx a .a g ro  w u t o z a .

„ I V !  O  J  X I  I  A t “
d ra m a t  konkursow y jed y n ą  nag rodą  uwieńczony.

(ij]  P r ó c z  t e g o  t
„Rozbiór Dziadów Adama Mickiewicza"

Rozbiory tiraiyny i Wallenroda wyczerpane w handlu księgarski

oooooooooooooooooooooo

J. K O L I J E W I C Z
rusznikarz i rzeczoznawca sądowy, 

w e  L w o w ie ,  pl. C łow y 1. 3.

posiada n a  składzie b roń  myśliwską we w szystkich  
sy s tem ach  bardzo dokładnie  w ypróbow aną. Ilównież 

wykonuje b roń  osobliwszą, w edle  szczególnych  
GlO) życzeń.

W sze lką  r e p e r a c j ę  w zakres  ru szn ik a rs tw a  w c h o ­
dzącą, u s k u t e c z n i a  ?t> [s ta rann ie j  i spiesznie.

Prześcieradła bez szwu szirtin- 
W^A  gowe oil vX. 1 5 0 .  r  f

j Prześcieradła bez szwu płócien- w
od 2 ’!25 zlr. ^ faA

W M  Sienniki gotowe od 1*10 zł.

A  p o l e c a ,  m a g a z y n

Knauera i Syna
pod złotym Lwem 

*  w e  L w o w i e ,  p l a c  K a p i t u l n y

Wszelkie zamfiwi nia z prowincji uskute- ^
^ U jr  czn ia  się najsp ieszn ie j  i najlepiej,  a

W s s s s s s s A

r -  Dywany i hafty perskie
prawdziwi starożytne bronzy per­

skie, karabele i t. p. towary

poleca S zanow nsj  l \  T. f u  
biiczuuści

:m in  towarów perskich!
Abdul Kerima

w  H o te lu  d e  F r a n c e  

we Lwowie,
plac Mn rj a ci i , liczba .».

(17)

S m a r o w i d ł o
do oni żelaznych.

i l a  zynową

< I l f X
l i O K O Y S O r i L

m łocarn i mm
T A J t l A J k 6 W ,  

niły nów parow ych  
1 wodnych

i w ogóle do każdego innego 
użytku w gospodars tw ie ,  tak 
hurtow nie  iakuteż i częściowo, 
polecają  po na j tań szy ch  cenach

w ro  1 j \ v o \ v i o ,  
R y n e k  f HS,

Skład  fabryczny FARB, LA 
KI Eli ÓW, L O K O S T o W , C H E ­
MIK ALU.  L IS Z E K  GUMO 
WY C H  A RTY K U ŁÓ W  BUG 

w a r n i c z y c i i ,
o raz

h a n d e l  m a t e r J a l A w ’ .

j o o o o o o o o o o t

i t t ł m i  i  i i i - i  1 1  m i  i - e
Ces król. uprzyw  Rafinerja Spirytusu

F A B R Y K  V R U M U , L IK IE R Ó W  i  O C T U  
JULJUSZA MIKOLASCHA

■ w ©  L w o w i e

H p i r y l u a  n a f c a ę y ń c i e j H K y  d la  f a b ry k  

L i k i e r ó w  i do fa b ry k a c j i  P e r f u m ,  

d la  pp. A p te k a r z y  i t. d.

B o n o l l . i y  n ą j p r z e d n l e j a i t e .  W ó d k i  m o c ­

n e  p o l u k l e  i t .  d.  

wszystko po cenach umiarkowanych

D robne ogłoszen ia
Taryfa drobnych ogłoszeń zmienioną teraz  zosta ła  na korzyść. in- 
srruj.tcyc.h w ten sposób, że drobne ogłoszenia obllcnnją aię 
podług ilości podanych stów, a to dla u łatwienia, aby każdy mógt 
nobic poprzednio obrac.hownć, Ho Jego ogłoszenie będzie kosztować.

Zn ocloszenie po rn/. pierwszy liczy ul? za każae a łowik 
po jeden 1 pół centa, - Zn to sarno oglosicjulo po raz  d ru ­
gi, lub trzeci, liczy sio tylko po Jednym cencie za każde ałuwo 
jeżeli dzień po dnia bodzie drukowano.

Insera ty  większe, Korespondencje, Reklamy w ruD rjce 
„nadesłane" llcsą sio od ilośel wierazy, podług taryfy w n a ­
główku dziennika umGszc.znnel.

t o m & u  H j& a i t s .
T7Y  p o w o d a  z w i n i ę c i e  h a n d lu  
/Ca w y  u p r z e J a ż  k o r a l i  er.nnr- 
k ó w y c h  I b ł ż a t e r j i  k o r a l o w y c h  
p o  z n i ż o n y c h  e t n l y c h  c e n a c h  
ul .  K o r n i n i c k a  I. 4 .  [ż.ć]

E k on o m  kawulor  poszukuje  z mi a ­
ny  posady  z lyndoliodzącą vrlo* 

s n ą ; a d r e s :  L u d w i k  Józefowicz w 
/ • - rdz  n p -n/ta Skała .  (78)

Pan.  p a b i i-n wyleczą pod d y s k r e ­
c ją  z Idnrtituzki, upłuwów,  n a d ­

miaru ,  ubytku lub patologicznego b r a ­
ku regula rnośc i ,  spec ja l i s t a  (Lolóli  
p ł d o w y p h  | rzy ulioy Piekarskie, ,  i 
ll p . r t o r .  Przyj  i i i  u jo od godz.  i — 2 
r opoł .  od U— 7. N i  l isty z aml ej mo 
w.  ped iidresoo- , I >/.i,>n** odpowiedź  
,»tv.  mnUst .  Uili

At t r n t l o i r  I Uno dumo f rau-  
gaii-o, Yuiiliuit u i uso l gnor  aa 

iaugiin,  ainsl  (|iio las ouvrugos l t tanu- 
els,  dósi ro so plaoor  duns  u n e  bon 
r n  manoi i i  L ’8dY!ss«:  M m c  § .  R .  
Pło tyoza  poste- Choduczków.  (88]

M O D E S  &  R O B E S
Jo rc p h in e  P ie trań sk a

I tue / . imornwicza  ur. i'. ( il)

P
o sz u ku j ! '  s i ę  k a m i e n i c y  w
ś ródmi eś ci u w war tość  okoli  

' .głoszenia przyjmuje
OWO | III) I(, fi IIIV1 i

.. r ii)
i>iuro ekspres  
k ows ki eg ,  ulio.i II . , l i«lb

Ka r e t a  a t rois  tjitisrt ba rdzo  m a ­
ło uźywaim j es t  z wolnej  r ę ­

ki do sp rz eda ni a .  Bl iższa  wiudu-  
inośó u woźul«y A le k sa n dra  przy 
ttUey 1’leknrskiej  I. d. (7 )

g ul .  u  i ii l i i i i o w n  inoire - iintiijiin 
i f,it-U>plan Haliwalgliofera ojon, 

iio sprźodiui ia  przy ni. Orni iuńskioj  
1 85 II pięt ro.  ( il]

FOrfCpiiin z f.iliryki I targors ,  
nowy luótkl  o 7 oktiiwitob do 

s p r / e d a n i a  przy ul icy Z l um ro wi c za  
I. ' |mrtor. fuj))

Śniadania.
ż w i a i ł i n  uwagą StMioi rnaj  P. 

T .  Uht)li znośni,  ź« czyniąc  zadość 
wiflo- t roimylu źzd miom,  ut rzyinywaó 
b. dc -v r cs t anmoj i  mej pod I, tS n- 
1 ,.-n 'I’ Jtbunul ka wo I .wcwic,  n j  
di i fn  l ó  b.  m . ,  wszeAio tak zirnue 
j ak  i C’>ri>co j -rzekąski ,  po cwuach 
tizislą-pująty li :
h n w l u r  Ahtmc ł innak l  . .  12 o:
S l r d ż  ninrj  no w n n y  S , i
Ityijn m a r y n o w n i i n  . , ci.
K i c t b n - n  z  r h r x a u e m  . . ć ot 
h i r t b n a a  p o l a k a  d oi

k k ą p i e l ą  12 ct.
. . . 1 2  , t.
. - . 12 et.
. . . 2 et.

I*tui k u  . . .
I j n e / . k i  . . •
(■ u I a mz c i e l ę c y

.  w o ł o w y  - . . . 1 2  ot.
i j t r u b k * ................................... I J  ei.

Z r n r .  t  k o a r . ą ........................12 ct.
N ó ż k i  c i e l ę c e  . . . . .  10 ct.

n i r p r z o w i ,  . . . I i i  ct.
IMer/ .eu w i e p r z o w a  . . 1.7 ot.

\ Y Ą cj.lv c uiipojo z imno n a j l e p ­
szej jakości ,  i e cenach  na d er  timinr- 
kowanycl i .  ( !)j

Z  u s z a n o w a n i e m

N a f t u ł a  T o e p fe r .

N ium a nagn iotków !
Ni ezawodny  środek « a  w y g ub i e ­

nie nagniotków,  brodawek 1 luny,  1, 
podobnych naroś l i  skórnych,  bez bolu 

bez żadnego  niebezpi eczeńs twa.  
Cena flakonu 90 ot. 

w aptece  
X . KRZYŻAN -WbKIKOO

we L w o w i e ,  ('.’())

T  o k a l  na b iu r o ,  u pokoi  ni - 
, ł  szcrnycl i  z k u c h n i ą  (« śród- 
niif. icinj pot rzeba  od 1. Kwietnia.  
Zg łoszen i a  p r zy jmuj ą  biur* e k s p re ­
sów p bi t i a wl i kou sk i eg o ul ica 
Ba l i c ka  i. 27. ( <i l

P l r r i t s i y  kDi i ccKjo no wn i iy  
w y r ó b  p ą c z k ó w  w s r s z s w  
a k lc h  po  4 c l .  z n anych  od lal 

tylu z wyborur.śoi i t aniości  dostać 
można  przez cały  k a r n a w a ł  co 7 
minut  świeże pod I. 18 ul.  Wał owa  
w par terze .  (,H(i;

Z, usz anowani em
W a l c i j n  M ic h e l

Podaje do wiadomości  żc i n l e -  
r t a r n l ę  I ak łnd  m a s r s  prze- 
niosfi  in na ul. T ea j r a l n i t  I. W prz\  

i-lacii św. Dii h>. NajUjpszo u i n a l o  
do lierbnły  i ocztą c.odzień świeże 
dostaję ,  b / od kl e  i kwaśne  mleko 
również ś mi e t an kę  ze Strijotiien od 
Wgo  8mi. i ł*wski i ' gu s pr zeda j ę  po 
ni skich  cena  li. L. Koralowlńz.

f Ii 1)

P o . rębnym J rn( „„ujakt di 
h and lu  korzeniicgi).  Ofer ty i odpis 

świ odr e t wa  przyjmuj . -  A dm .  „Kur,  
Lwn«v“ . i nd i \  u  r s  1

T W e r  L i m c z n  p -czu  jNuroi lun, 
J L /  pawiu I oranlui-ję do sprzo l a ­
n a .  |j|) |

Kc a l n o ś ć  — poczta  inająuit  8d'» 
złr.  iniijsląozntigo dochodu Jeac 

oo -zamiany na  mnie j szą .  Zg ł os ze ni a  : 
Witwiokl  w Adin .  „Kur ,  L w o w “.

_____________________(87)
j j y '  n n y  og i i l o t rw  n ie  r, m n e r y -  

-—m  kań  (nile ni i /.iiMikninl I rn-  
h i i w a m i  (UuHi iu l l I r l rge l ł  c l e -  
g n u c k o  I w y b o r n i e  w y k o n a n e ,  
inki",  j a k i )  d o s t a r c z y ł e m  i l ln  
MAKlsi r i lu I w o w s k l c f l o ,  s p i s s -  
d n ję  i i a j tn i i l i j .  S l m i . u  Ikegeis  
(4f> i J ul. W a ł o w a  1. II).

S Ą  p? lub O pokoi •/. ogrodom 
j n f i j C / j  1 pizyui i lażytośi i iami  do 

najęcia.  Bl iższa wiadomość  u 1. L y -  
oz-ikowsku I. 7->: (7)

4 p o k o j u  z k n o li u 11), i przyjmlo-  
/yt f t ściami  n a  dola p rzy  u l lny  

Koralnlokiaj  1. 8 od l, mii raa d o  
inijecla.________________________ i I )

M1'ICH/.hnnla : A p,okojo z kui.-Ąnllj,

W' y p ° ż . y c r a ł i i l a  f o r t e  p l a n ó w  
H i i d L n w a t l c g c  Uyuek 1.

1 I. M-t ro.  ( 4|

tudz i eż  pokój k awal e r sk i  
i f i rmiaóski i  1. ' 7 .  _  f7S'|

Do w y d r l r r ż n  w i p o l n  fulwai k 
J a k m i ć w  ort 24 K a r n a  b. r 

Bl iższa  wiadomośo w Wy ż n i a i i a d i  
na  pioóo twic.  (0;i)

j o  k ó j  k . wa la r -k i  i imut i ionauy 
zaraz  do naję d a  p r zy  plaou
........................  mT r y bu na l s k i m i. I.

r l ckn rn ln  nowo zres t aufowa  pod 
1. 4 plac  Benodykiyuok  zomB 

do wynajęoia.  Bl iż sza  wi adomość  
tamżs. (Dli)

BtOblU-cS
it y liiwrit; Wojofeoh h/ianleolcl. 
lic.laktor n v  zelny i odpowiedzialny: Rtwekowioz Henryk, 
Drukantia „Kuijera Lwowakibffis “


